
Nie od dziś wiadomo, że znajomość języków obcych, jest jednym z ważnie j -
szych czynników, ułatwiających poruszanie się w dzisiejszym świecie. Umie-
jętność posługiwania się obcym językiem, choćby w stopniu podstawowym, uła-
twia zdobycie pracy, podróżowanie po innych krajach, nawiązywanie kontaktów 
towarzyskich i zawodowych. 

Możliwość porozumiewa- - Żeby umieć porozumieć się 
nia się z mieszkańcami obcych z innymi ludźmi. 
państw, jest bardzo ważnym 
krokiem w naszej drodze do 
Europy. 

Od kilku już lat przedszko-
laki z naszego miasta, mają 
możliwość korzystania z nauki 
języków obcych. Na przykła-
dzie jednego z kędzierzyń-
skich przedszkoli sygnalizuje-
my problem edukacji naszych 
milusińskich, który być może 
stanie się zaczątkiem do szer-
szej dyskusji, z udziałem na-
szych czytelników. 

Grupa 6-latków z przedszko-
la nr 3 na pytanie - W jakim celu 
ludzie uczą się obcych języ-
ków? - odpowiedziała: 

- Bo można wtedy czytać 
książki. 

Na pytanie -Czy nauka spra-
wia im trudności, odpowiadają: 

- Nie jest trudna. 
- Czasem zapominam, gdy 

chcę pochwalić się mamie i kole-
gom. 

- Co chcielibyście zmienić 
w zajęciach? 

- Chcę, żeby było więcej kon-
kursów, gier po niemiecku. 

Dzieciom najbardziej podo-
bają się piosenki, wierszyki i za-
bawy w obcym języku. Niektóre 
z nich, jak np. Agatka z „zerów-
ki", uczą się równolegle kilku ję-
zyków (niemiecki, francuski i ro-
syjski). 

-... język angielski jest tak tro-
chę podobny do niemieckiego -
twierdzi Kasia z 6-latków. 

- Dzieci bardzo spontanicz-
nie wymieniają między sobą 
krytyczne uwagi dotyczące lek-
cji języków, chwalą się przed 
kolegami co im się udało osią-
gnąć, a w czym poniosły poraż-
kę - mówi wychowawczyni 6-cio 
latków, mgr Dorota Kula. 

Opiekunki z PP 23 i PP 3 
twierdzą, że najlepsze efekty 
w nauce osiągają dzieci, które 
używają obcego języka również 
poza przedszkolem, np. w domu, 
w rodzinie, na wycieczkach. 

- Istnieje konieczność 
kontynuowania nauki języka 
w szkole podstawowej, by dzie-
ci nie zapomniały wiadomości 
uzyskanych w przedszkolu 
- mówi mgr Agata Gabrysz, wy-
chowawczyni „zerówki" z PP 3. 

dok. na str. 4 
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Siatkarski show i Jerzy Kryszak, w hali 
sportowej 9 kwietnia, o godz. 18.00 

Lodówka dia Czytelników 

G r a t k a d l a 
wytrwałych 

Chłodz iarko-zamrażarkę 
można obejrzeć, w całej okaza-
łości, na wystawie sklepu PHU 
EVEREST, przy uh Damrota 44-
48. Właśnie ta spółka cywilna 
jest fundatorem nagrody dla 
Czytelników, którzy zbiorą naj-
większą ilość kuponów druko-
wanych w kolejnych numerach 
JNG. Termin nadsyłania wszyst-

kich (w jednej kopercie) upływa i 
30 czerwca br. Kto zbierze naj-
więcej kuponów, zostanie wła-
ścicielem tej nagrody. W razie, 
gdyby kilka osób przesłało 
równą ich ilość, zostanie prze-
prowadzone komisyjne losowa-
nie. Zapraszamy do wzięcia 
udziału w naszej zabawie. Sądzi-
my, że warto. 

K A S Y 
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SPORTKI 
NASZA GAZETA 

Badmintoniści z przyszłością 
^ Od 27 lutego do 1 marca, roz-
grywany był II Międzynarodowy 
Turniej Badmintona Częstochowa 
Cup. W kategorii poniżej 16 lat 
wzięli udział zawodnicy MMKS. 
Piotr Gamoń był 5, a Rafał Ja-
skólski 9. W deblu nasza para za-
jęła 3 miejsce, również grając 
w parach mikstowych stworzo-
nych na turnieju z zawodniczka-
mi innych klubów, nasi chłopcy 
wywalczyli 3 i 4 pozycje. 
• Na turnieju ogólnopolskim ju-
niorów młodszych w Płocku, 
w dniach 9 marca, Małgorzata 

Buszko wygrała w grupie „B", 
uzyskując prawo startu w pierw-
szym turnieju ogólnopolskim 
w nowym sezonie, bez eliminacji. 
Para deblowa M. Buszko i Izabe-
la Koper, zajęła 8 miejsce. Pozo-
stali zawodnicy startujący w tym 
turnieju zasługują na pochwałę 
- grają na miarę swoich możliwo-
ści, występując jeszcze w kate-
gorii młodzików. 
• W rozegranych 16 marca, eli-
minacjach wojewódzkich do Mi-
strzostw Polski Juniorów Młod-
szych, do zawodów strefowych 

zakwalifikowały się w grach poje-
dynczych: Małgorzata Buszko, 
Izabela Koper, Aleksandra 
Czarniecka. Dziewczyny te zaję-
ły trzy pierwsze miejsca. W deblu 
do zawodów strefowych zakwali-
fikowały się A. Czarniecka i Mo-
nika Barszczewska, po pokona-
niu w finale pary M. Buszko 
i I. Koper. 
• Duże szanse na udział w Ogól-
nopolskiej Olimpiadzie Młodzie-
ży ma Piotr Gamoń w kategorii 
juniorów. Mimo przegranych 
dwóch pojedynków z kadrowicza-
mi z Głubczyc, po wyrównanej 
grze, zajął 3 miejsce w elimina-
cjach wojewódzkich. 
• Po drugim turnieju strefowym 
młodzików, awans do Mistrzostw 
Polski Młodzików wywalczyli so-
bie Anna Nepelska (podopieczna 
A. Wiśniowskiego) zajmując I 
miejsce i Rafał Jaskólski (trener 
T. Zioło) po zajęciu II miejsca. 
Duże szanse mają jeszcze Agnie-
szka Odulińska i Wojciech Po-
szelężny, przed którymi jeszcze 
jeden turniej strefowy. 
• Prawie wszyscy zawodnicy 
MMKS, dzięki sporym umiejętno-
ściom i dobrym wynikom, zostali 
powołani do kadry makroregionu, 
a ich trener - Tomasz Zioło, rów-
nież będzie pełnił funkcję jedne-
go z trenerów kadry makroregio-
nu śląskiego. 
• Także dzieci z UKS-ów, które 
są zapleczem sekcjt badmintona 
MMKS, rozegrały swój turniej 
wojewódzki, na którym Paweł 
Kopiczko z UKS SP15 zajął I miej-
sce, a Justyna Odulińska, z tego 
sameego klubu, była druga. 
• Wkrótce kierownictwo sek-
cji ruszy do firm naszego mia-
sta, by wspomogły badmintoni-
stów, których wyniki pozwalają 
z dużym optymizmem patrzeć 
na przyszłość sportową tej mło-
dzieży. / x / 

. "Zgodnie z zapowiedzią przypominamy 
j e s z c z e w y n i k i o s i ą g n i ę t e p r z e z na-

1 szych siatkarzy w d r o d z e d o m e d a l u : 

Ostatni bój 
Mostostal Z.A. - Górnik Ra-

dlin (8 miejsce i spadek do se-
rii"B") 0:3 (10:15,16:17,7:15), 3:0 
(15:9, 15:9, 15:1) na wyjeździe; 
3:1(15:12, 15:10, 7:15, 15:13), 
3:1 (9:15,15:13,15:9,15:1) usiebie. 

Mostostal Z.A. - Stal Ho-
chland Nysa (7 miejsce) 1:3 
(14:16, 14:16, 17:16, 10:15), 3:1 
(15:11, 15:8, 16:17, 15:7) na wy-
jeździe; 3:2 (12:15, 15:7, 15:6, 
9:15, 17:15), 3:0 (15:8, 15:8, 
15:12) usiebie. 

Mostostal Z.A. - Legia War-
szawa (6 miejsce) 3:0 (15:10, 
15:8,15:11),2:3 (15:12,9:15,6:15, 
15:11, 10:15) na wyjeździe; 0:3 
(11:15, 8:15, 11:15), 3:1 (15:17, 
15:8,15:4,15:8) u siebie. 

Mostostal Z.A. - Czarni Ra-
dom (5 miejsce) 3:0 (15:5, 15:12, 
15:7),3:2 (15:9,11:15,9:15,15:10, 
15:13) na wyjeździe; 3:0 (15:4, 
15:10,15:9), 3:1 (9:15,15:9,15:9, 
15:4) u siebie. 

Mostostal Z.A. - Kazimierz 
Płomień Sosnowiec (4 miejsce) 
3:1 (16:14, 13:15, 15:10, 15:11), 
3:0 (15:10, 15:12, 15:3) u siebie; 
3:1 (15:2, 15:7, 4:15, 15:10), 3:0 
(15:11, 15:5, 15:8) na wyjeździe; 

3:1 (15:5, 12:15, 15:5, 15:9), 3:1 
(15-17, 15:8, 15:5, 15:4) u siebie; 
3:1 (6:15, 15:9, 15:13, lf:15), 0:3 
(12:15,4:15, 3:15) na wyjeździe. 

Mostostal Z.A. - Solo Morze 
Szczec in (3 miejsce) 3:0 (15:4, 
15:6,15:4), 3:2 (7:15,15:11,15:9, 
10:15, 15:12) usiebie; 1:3 (13:15, 
15:8, 8:15, 2 :15) , 3:2 ( 15:10, 
10:15, 15:6, 10:15, 22:20) na wy-
jeździe; 0:3 (12:15, 16:17, 8:15), 
2:3 (8:15, 7:15,15:5,15:12,11:15) 
na wy jeźdz ie ; 3:0 (15:11, 15:9, 
16:14), 3:1 (15:12, 12:15, 15:13, 
15:13) usiebie. 

Mostostal Z.A. - Yawal AZS 
C z ę s t o c h o w a (1 mie jsce ) 3:1 
(15:17, 15:8, 15:12, 15:10), 3:0 
(15:11, 15:5, 15:3) u siebie; 1:3 
(4:15, 11:15, 15:12, 12:15), 0:3 
(12:15, 6:15, 3:15) na wyjeździe; 
2:3(15:10,5:15,9:15,15:10,8:15), 
3:1 (15:7,16:14,10:15,15:9) usie-
bie; 0:3 (7:15, 10:15, 6:15), 0:3 
(3:15,1:15, 7:15) na wyjeździe; fi-
nały: 3:2 (15:6, 7:15, 17:15,8:15, 
15:12), 2:3 (15:6, 11:15, 15:13, 
6:15, 12:15) na wyjeźdz ie ; 3:1 
(15:5, 7:15,15:10,15:7), 1:3 (8:15, 
10:15, 15:9, 13:15) u siebie; 0:3 
(6:15,3:15, 11:15). 

Hnydiuk najlepszy 
W lutym i marcu, w Domu 

Kultury RSM „Chemik", rozegra-
no cztery turnieje „Grand Prix" 
w szachach błyskawicznych 
o puchar Dyrektora Oddziału 
Banku Przemysłowo - Handlo-
wego w Kędzierzynie - Koźlu. 
W klasyfikacji generalnej zdecy-
dowane zwycięstwo odniósł Ale-
ksander Hnydiuk, z „Górni-
ka" Zabrzeyzdobywając 105,5 
pkt. Dalsze miejsca zajęli: 2. 
Kazimierz Olszyński „Zarze-
wie" Prudnik - 94,5 pkt, 3. Hen-

ryk Gorajek „Szach" K-K - 92,5 
pkt, 4. Jan Siekaniec „Zarzewie" 
Prudnik-86pkt, 5. Roman Pie-
truczuk „Szach" K-K - 83 pkt, 6. 
Robert Tustanowskź „Zarzewie" 
Prudnik -81,5 pkt, 7. Marian 
Sefeld „Szach" K-K - 71,5 pkt, 
8. Andrzej K l i m i e c „Szach" 
K-K - 69 pkt. 

W turnie ju startowało 85 
szachistów. Organizatorem był 
kędz ie rzyńsk i k lub szachowy 
„Szach". 

Antoni Prokopczuk 

Za halą sportową, w sobotę 22 marca odbywały się Mistrzo-
stwa Makroregionu Śląskiego w biegach przełajowych. Wystar-
towało 425 zawodniczek i zawodników z katowickiego, często-
chowskiego, bielsko-bialskiego i opolskiego. 

Zawody przebiegały w sporto-
wej atmosferze, szkoda tylko, że 
nie dopisała pogoda. Było zimno, 
a podczas ostatnich biegów zaczął 
padać śnieg. Sześciu najlepszych 
w każdym biegu otrzymywało 
upominki, oraz dyplomy, wręcza-
ne przez wiceprezydenta Piotra 
Pietrzyka i przedstawicielkę 
Urzędu Wojewódzkiego Bożenę 
Hasij - Domagałę. 

Wyniki: dziewczęta młodsze 
(84-85) -1000 m: 1. Ewelina Gmi-
trzuk (KB MOSiR Jastrzębie), 2. 
Magdalena Jośko (AZS MKS 
„Zryw" Opole), 3. Urszula Nęcka, 
4. Agnieszka Równicka (obie MKS 
MOS Sosnowiec), 5. Patrycja Wę-
grzyn (MOS Głubczyce), 6. Agnie-
szka Kozłowska (KS „Gwardia" 
Opole), 14. Maria Małkiewicz, 20. 
Urszula Jaksiewicz, 21. Aleksan-
dra Gnielka, 23. Magdalena Dzie-
dziejko, 26. Ewelina Karwat, 27. 
Dominika Zdziech, 30. Jagoda 
Szulc, 37. Dominika Burzan 
(wszystkie MMKS K-K). 

Chłopcy starsi (84-85)- 1000 
m: li patyeł (MO? Kqr-

fantów), 2. Massod Shokepn 
(Gwardią), 3-Mic*ialpaletą {AZS 

AWF Katowice), 4. Artur Dobro-
wolski (Żak Częstochowa), 5. 
Piotr Trębacz (MOS Korfantów), 
6. Bartosz Toczony (Żak), 11. 
Adam Wydra (MMKS). 

Młodziczki (82-83) -1500 m: 
1. Magdalena Polko (AZS AWF), 
2. Hanna Niezbicka (Zryw), 3. 
Agnieszka Kacuba (MLUKS 
Sprinter Pruszków), 4. Monika 
Brożyna, 5. Mariola Konowalska 
(obie Żak), 6. Barbara Waręda (KB 
MOSiR Jastrzębie), 48. Magdalena 
Bogucka (MMKS). 

Młodzicy (82-83) - 2000 m: 1. 
Damian Troszka (Technik Ko-
morno), 2. Damian Dregoradzki, 
3. Adam Sikora (obaj Górnik Za-
brze), 4. Marek Skrzyszowski (KB 
MOSiR), 5. Dariusz Kręt (Centrum 
Zdzieszowice), 6. Damian Piktel 
(KB MOSiR). 

Juniorki młodsze (80-81) -
2000 m: 1. Aleksandra Strach 
(Pogoń Nowy Bytom), 2. Patrycja 
Włodarczyk (MKS SMS Victoria 
Racibórz), 3. Krystyna Żołna 
(ŁKS Dąb Bojszowy), 4. Beata 

• Kućruierczyk, 5. Mpfli>k,a,Jąrps 
' h(fyH^SkMOS §o$iip\yiQc}^6. J\wna 

Kuczek (Zryw). „ u 

Juniorzy młodsi (80-81) -
3000 m: 1. Tomasz Brachman 
(RMKS Rybnik), 2. Robert Pe-
wiński (Centrum), 3. Jarosław 
Bieniecki (AKS Chorzów), 4. 
Piotr Sikorski (MKS SMS Victoria 
Racibórz), 5. Waldemar Markow-
ski (Centrum), 6. Krystian Czajka 
(MKS Juvenia Głuchołazy). 

Juniorki młodsze (80-81) -
3000 m: 1. Anna Pawełek (AKS), 
2. Agnieszka Skubikowska (Juve-
nia), 3. Agnieszka Dyczek (Cen-
trum), 4. Agnieszka Gołofit (Victo-
ria), 5. Aleksandra Kordyczny 
(MOS Głubczyce), 6. Małgorzata 
Mrożek (Budowlani Częstochowa). 

Juniorzy młodsi (80-81) -
5000 m: 1. Patrycjusz Szwajnoch 
(Victoria), 2. Arkadiusz Janicki 
(MOS Głubczyce), 3. Roman Al-
ker (Victoria), 4. Krzysztof Diebel 
(RMKS), 5. Marcin Bujas (LKS 
KŁOS Olkusz), 6. Marcin Lichoń 
(MLKS Oknoplast Goświnowice), 
26. Michał Żawko (Unia K-K). 

Juniorki (78-79) - 2000 m: 1. 
Anna Mączka (AKS), 2. Ewa Si-
korska (MMKS), f3» Anna Tąm-
> p r ^ a ( P £ ] cNarpysłp\y)0 4. 
Justyna Otrębska (Górnik), Ka-

tarzyna Kmiotek (Gwardia), 6. 
Aleksandra Kuś (KS OLKUSZ 
Olkusz). 

Juniorzy (78-79) - 3000 m: 1. 
Przemysław Osi wała (Centrum), 
2. Tomasz Gawlik (Technik), 3. 
Wojciech Gajewski (Górnik), 4. 
Zbigniew Walczak (Centrum), 5. 
Sławomir Białobrzeski (Piast Cie-
szyn), 6. Mariusz Kaczmarek 
(Górnik). 

Juniorki (78-79) - 4000 m: 1. 
Iwona Telesińska (LKS Liswarta 
Krzepice), 2. Agnieszka Kumo-
rek (MKS EKONOMIK Nysa), 3. 
Agnieszka Niszczota (Orzeł), 4. 
Monika Maryniak (Liswarta), 5. 
Renata Gorzałek (Ekonomik), 6. 
Ewa Szymeczko (Technik). 

Juieiorzy (78-79) - 6000 m: 1. 
Marek Pytlik (RMKS)), 2. Seba-
stian Olszowski (Technik), 3. 
Damian Jaworski (Oknoplast), 
4. Robert Kulik (Górnik), 5. Irene-
usz Rosół (Centrum), 6. Tomasz 
Drozdowski (Górnik), 17. Marek 
Żawko (Unia K-K). 

Seelorki (77 i starsze) - 4000 
m: 1. Irena Czuta-Pakosz (Tech-
nik), 2. A e e a Nowogrodzka 
(Ekonomik), 3. Julia Dominik 
(Gwardia), 4. Kornelia Polek 
(Technik), 5. Dorota Niszczota 
(Orzeł). 

Seniorzy (77 i młodsi) - 6000 
m: l . Krzysztof Kot (Technik), 2. 
Waldemar Zajega (KS Olkusz), 
3 o Sławomir Kurto (Sprint Biel-
sko-Biała), 4. Krzysztof Olewnik 
(Górnik), 5. Tomasz Sosnowski 
(MOKSiR Kłobuck), 6. Robert Fi-
gura (Oknoplast). W A R 

JEST 

PRZEŁAJE W ŚNIEGU 



- Poproszę o ocenę rundy 
jesiennej. Którzy z zawodników 
wyróżnili się, a którzy nie speł-
nili pokładanych nadziei? 

- Uczyliśmy na więcej, na wy-
ższą lokatę. Szczególnie zasko-
czyły nas cztery zespoły benia-
minków, które na naszej drużynie 
zdobyły komplet punktów. Przed 
rozpoczęciem „jesieni", a także 
podczas trwania rozgrywek, z ze-
społu odeszli (z różnych przy-
czyn) Zalewski, Zając, Hliwa, 
Wieczorek. Spowodowało to, że 
drużyna musiała zmienić styl gry. 
Konieczne było przekonstruowa-
nie szkieletu zespołu. To wszyst-
ko wymagało czasu i wielu prób 
z ustawieniem piłkarzy. Mile zas-
koczył nas zawodnik Wolański, 
który uczynił duże postępy. Wi-
dać, że będzie z niego klasowy pił-
karz. Obecnie ma zapewnione 
miejsce w podstawowej jedenast-
ce. Na niego liczymy. Nie zawie-
dli również Dariusz Koś, Dariusz 
Ściborski, Jan Grześkowiak 
i oczywiście weteran wielu boisk 
Adrian Stobrawę. Niestety kilku 
zawodników ściągniętych jesienią 
do klubu nie spra wdziło się w zes-
pole (Walicki, Giennert). 

Najlepszy mecz - moim zda-
niem - Odra rozegrała na począt-
ku, z LZS-em Knurów, wygrywa-
jąc 5:0 (najwyższe zwycięstwo 
Odry jesienią). Tak grającą druży-
nę chcielibyśmy oglądać jak naj-
częściej. Zaś największy niewy-
pał, był w Kluczborku - wysoka 
przegrana 0:5, która nie odzwier-
ciedliła przebiegu gry, spowodo-
wała utratę kontaktu z czołówką. 
Natomiast ostatni mecz ze Skal-
nikiem Tarnów Op. w Koźlu, 
przegraliśmy honorowo. Odra za-
grała dość dobrze, jednak lider 
był lepszy. 

- Jak wyglądały przygotowa-
nia &© randy wiosennej 

- Zajęcia rozpoczęliśmy na po-
czątku stycznia w hali Zespołu 
Szkół Budowlanych przy ul. Skar-
bowej. Trenowaliśmy 4 razy w ty-
godniu. Później, korzystając ze 
sprzyjającej aury, wyszliśmy na 
murawę, żadnego zgrupowania 
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w i o s e n n y m gwizdkiem 

W najgorszym wypadku - piątka 
Z Jerzym Piegzą prezesem Towarzystwa Sportowego Odra CPN K-K, 

rozmawia Florian Witoń. 
nie organizowaliśmy. Uważamy, 
że środki finansowe wykorzysta-
my racjonalniej w trakcie trwania 
sezonu. Rozegraliśmy w sumie 
dziewięć meczów sparingowych. 
Rezultaty były różne. Najciekaw-
sze wyniki to 3:2 z Carbo Gliwice, 
0:3 z Unią Krapkowice, 1:2 z Unią 
K-K. Ostatnim sprawdzianem, 
był mecz PP w Kietrzu, z drugim 
zespołem Włókniarza (1:2). Na-
sze plany na wiosnę? Zająć 
w najgorszym wypadku 5 miej-
sce, zdobyć trochę więcej punk-
tów niż jesienią. 

- Jak przedstawia się sytu-
acja klubu od strony organiza-
cyjnej? 

- Sytuacja finansowo - organi-
zacyjna na dzień dzisiejszy, jest 
korzystna. Nie posiadamy żad-
nych poważnych długów, ani zo-
bowiązań finansowych. Niedaw-
no na posiedzeniu Zarządu klubu 
dokonano pewnych zmian w jego 
składzie. Wiceprezesem ds. orga-
nizacyjnych mianowano Jacka 
Żarowskiego (do niedawna 
czynnego zawodnika). W skład 
Zarządu weszło także trzech no-
wych członków: Arkadiusz De-
rej, Jarosław Wolański, Kazi-
mierz Dominik. Dużą pomoc 
i wsparcie otrzymujemy od firm 
i instytucji patronackich (CPN, 
Bank Zachodni SA, BGŻ oraz 
Jarand). 

Korzystając z tej okazji chciał-
bym na łamach JNG złożyć jak 
najserdeczniejsze podziękowania 
i zarazem wyrazy wdzięczności*. 
Tadeuszowi Jędrzejczykowi 
dyrektorowi naczelnemu CPN, 
pani Jastrzębskiej, dyrektor Ban-
ku Zachodniego, pani Sietczyń-
skiej, dyrektor Banku Gospodar-
ki Żywnościowej oraz prezesowi 

firmy Jarand - tym ostatnim za 
piękne stroje sportowe Adidasa, 
wartości 5 tys. zł. Również władze 
miejskie są dla klubu bardzo życz-
liwe - stworzyły szansę na prowa-
dzenie działalności gospodarczej 
(pobieranie opłat za parkowanie 
samochodów) na miejskich par-
kingach niestrzeżonych. W nie-
dawnej rozmowie z wicepre-
zydentem miasta Pietrzykiem, 
uzyskałem potwierdzenie zapew-
nienia środków finansowych 
na dokończenie budowy pawilo-
nu o charakterze socjalno-gospo-
darczym, na stadionie. Jak wszy-
stko dobrze pójdzie, prace będą 
mogły ruszyć w przyszłym roku. 
Jedyną przeszkodą są kwestie 
natury prawnej (umowa dzier-
żawna). 

Chciałbym też poinformować, 
że niedawno na posiedzeniu 
Podokręgu OZPN w K-K, srebrną 
odznakę OOZPN w Opolu otrzy-
mał Adam Stanowski, który już 
od ponad trzydziestu lat sprawu-
je dzielnie funkcję kierownika 

administracyjnego stadionu. Czę-
sto kilka razy dziennie przemierza 
drogę między swoim domem a sta-
dionem. Niezależnie, czy śnieg, 
czy spiekota osobiście nadzoru-
je imprezy, aby wszyscy piłka-
rze, sędziowie i widzowie, mieli 
odpowiednie warunki na stadio-
nie do uprawiania sportu i kibi-
cowania. Na pewno przez te 
wszystkie lata zużył na tej dro-
dze parę setek par butów. 

- Co pan prezes sądzi o zmia-
nach kadrowych w drużynie? 

- Najpoważniejszą zmianą 
i niepowetowaną stratą jest odej-
ście długoletniego i wielce zasłu-
żonego bramkarza zespołu Ry-
szarda Kasperskiego (na zdjęciu 
- pożegnanie), który postanowił 
zakończyć czynne uprawianie 
sportu. Będzie zajmował się szko-
leniem piłkarzy w klubie Orzeł 
Polska Cerekiew. Również do tego 
klubu wypożyczony został do 
końca czerwca br Zbigniew Tu-
rek. Miejsce Kasperskiego między 
słupkami zajmie Piotr Bil nasz 

wychowanek, który przeszedł już 
„chrzest bojowy" w lidze okręgo-
wej. Nowymi twarzami są dwaj 
piłkarze Polonii Głubczyce, Ma-
riusz Pawlak i Marek Micek, 
którzy zostali wcieleni do koziel-
skiej jednostki wojskowej i z tego 
tytułu mogą uprawiać futbol 
w Odrze. Wiążemy z nimi bardzo 
poważne nadzieje. Jednocześnie 
czterech młodych futbolistów 
z zespołu juniorów, ćwiczy stale 
z kadrą A Odry. Przy okazji chciał-
bym przekazać jak najgorętsze 
słowa uznania i wdzięczności, 
długoletniemu prezesowi klubu 
Zygmuntowi Derejowi. Mimo, 
że zaprzestał działalności w klu-
bie, jako radny i sympatyk sportu 
walczy niestrudzenie o wzmac-
nianie pozycji i prestiżu klubu 
wśród Rady Miejskiej jak i decy-
dentów miasta. Stara się wykorzy-
stywać wszystkie możliwości 
i własne „wejścia" dla zdobycia 
środków na działalność klubu. 
Zarząd zaś w jego pracach, bezin-
teresownie wspiera swoimi rada-
mi jak i doświadczeniem. 

-Dziękuję serdecznie za roz-
mowę. Życzę, aby piłkarze pań-
skiego klubu jak najczęściej 
trafiali piłką do siatki przeciw-
ników. 

A oto jak przedstawia się sze-
roka kadra Odry CPN (w nawiasie 
rok urodzenia). 

Bramkarze: Bil (1980), Knapik 
(1979) 

Obrońcy: Micek (1976), Grześ-
kowiak (1965) Robert Stobrawę 
(1971), Biniecki (1966), Bednar-
ski (1973), Szymkowiak (1978), 

Pomocnicy: Tynda (1973), 
Ściborski (1969), Koś (1967) Ad-
rian Stobrawę (1965), Mochnik 
(1976), Sibtczyński (1978), Sa-
dowski (1978). 

Napastnicy: Pawlak (1975), 
Wolański (1979), Sulima (1965), 
Miraszewski (1978), Kuchar-
czyk (1981). Trenerem jest Hen-
ryk Sadowski, kierownikiem 
drużyny Gerard Murlowski. 
Oprócz tego w klubie działają 
dwie drużyny juniorów i dwie 
drużyny trampkarzy. Terminarz wiosennych rozgrywek 

W niedz ie l ę po Wie lkanocy, rozpoczynają swe wiosenne 
zmagania p i łkarze klas prowadzonych przez Podokręg OZPN 
w K-K. Oto petay terminarz wiosennych rozgrywek: 

KI B 
06 kwietnia -16.0(0) 

LZS Gierałtowice - Ruch Steblów 
Rolnik Urbanowice - Odrzanka 
Dziergowice 
Victoria Łany - LZS Poborszów 
KS Cisowa - LZS Pokrzywnica 
Śląsk Reńska W. - LZS Stare Koźle 
LZS Pawłowiczki - LZS Lubieszów 

13 kwietnia -16.00 
LZS Pawłowiczki - LZS Gierałtowi-
ce 
LZS Lubieszów - Śląsk Reńska W. 
LZS Stare Koźle - KS Cisowa 
LZS Pokrzywnica - Victoria Łany 
LZS Poborszów - Rolnik Urbano-
wice 
Odrzanka Dziergowice - Ruch Ste-
blów 20 kwietnia -16.00 
LZS Gierałtowice - Odrzanka 
Dziergowice 
Ruch Steblów - LZS Poborszów 
Rolnik Urbanowice - LZS Po-
krzywnica 
Victoria Łany - LZS Stare Koźle 
KS Cisowa - LZS Lubieszów 
Śląsk Reńska W. - LZS Pawłowicz-
ki 27 kwietnia -16.00 
Śląsk Reńska W. - LZS Gierałtowice 
LZS Pawłowiczki - KS Cisowa 
LZS-Lubieszów - Victoria Łany 

LZS Stare Koźle - Rolnik Urbano-
wice 
LZS Pokrzywnica - Ruch Steblów 
LZS Poborszów - Odrzanka Dzier-
gowice 

04 maja -16.00 
LZS Gierałtowice - LZS Poborszów 
Odrzanka Dziergowice - LZS Po-
krzywnica 
Ruch Steblów - LZS Stare Koźle 
Rolnki Urbanowice - LZS Lubie-
szów 
Victoria Łany - LZS Pawłowiczki 
KS Cisowa - Śląsk Reńska W. 11 maja -16.00 
KS Cisowa - LZS Gierałtowice 
Śląsk Reńska W - Victoria Łany 
LZS Pawłowiczki - Rolnik Urbano-
wice 
LZS Lubieszów - Ruch Steblów 
LZS Stare Koźle - Odrzanka Dzier-
gowice 
LZS Pokrzywnica - LZS Pobor-
szów 

18 maja-16.00 
LZS Gierałtowice - LZS Pokrzyw-
nica 
LZS Poborszów - LZS Stare Koźle 
Odrzanka Dziergowice - LZS Lu-
bieszów 
Ruch Steblów - LZS Pawłowiczki 
Rolnik Urbanów. - Śląsk Reńśkf iy. 
Yictoria Łany - KŚ Cisowa; * /V 

25 maja -16.00 
Victoria Łany - LZS Gierałtowice 
KS Cisowa - Rolnik Urbanowice 
Śląsk Reńska W. - Ruch Steblów 
LZS Pawłowiczki - Odrzanka 
Dziergowice 
LZS Lubieszów - LZS Poborszów 
LZS Stare Koźle - LZS Pokrzywni-
ca 

01 czerwca -17.00 
LZS Gierałtowice - LZS Stare Ko-
źle 
LZS Pokrzywnica - LZS Lubieszów 
LZS Poborszów - LZS Pawłowicz-
ki 
Odrzanka Dziergowice - Śląsk 
Reńska W. 
Ruch Steblów - KS Cisowa 
Rolnik Urbanowice - Victoria Łany 

08 czerwca -17.00 
Rolnik Urbanowice - LZS Gierał-
towice 
Victoria Łany - Ruch Steblów 
KS Cisowa - Odrzanka Dziergowice 
Śląsk Reńska W. - LZS Poborszów 
LZS Pawłowiczki - LZS Pokrzyw-
nica 
LZS Lubieszów - LZS Stare Koźle 

15 czerwca -17.00 
LZS Gierałtowice - LZS Lubieszów 
LZS Stare Koźle - LZS Pawłowicz-
ki 
LZS Pokrzywnica - Śląsk Reńska W. 
LZS Poborszów - KS Cisowa • ' 
Odrzanka Dziergowice - VictoHa 
liany • < - ' ̂  ' " 

Ruch Steblów - Rolnik Urbanowice 
Kl.C 

13 kwietnia -16.00 
TKKF Blachowianka - KS Sławię-
cice 
Fortuna Ostrożnica - LZS Macio-
wakrze 
Naprzód Długomiłowice - Inter 
Mechnica 
LZS Porawie Większyce - Odrzan-
ka Miejsce Odrzańskie 
LZS Kobylice - pauza 

20 kwietnia -16.00 
Odrzanka Miejsce Odrzańskie -
TKKF Blachowianka 
LZS Porawie Większyce - Fortuna 
Ostrożnica 
KS Sławięcice - Naprzód Długo-
miłowice 
LZS Kobylice - LZS Maciowakrze 
Inter Mechnica - pauza 

27 kwietnia -16.00 
TKKF Blachowianka - LZS Pora-
wie Większyce 
Fortuna Ostrożnica - LZS Kobyli-
ce 
LZS Maciowakrze - Inter Mechnica 
Naprzód Długomiłowice - Odrzan-
ka Miejsce Odrzańskie 
KS Sławięcice - pauza 

04 maja -16.00 
TKKF Blachowianka - Fortuna 
Ostrożnica 
KS Sławięcice - LZS Maciowakrze 
LZS Porawie Większyce - Naprżód 
Długomiłowice • ' -Ł r 

Inter Mechnica - LZS Kobylice 
Odrzanka Miejsce Odrz. - pauza 

11 maja -16.00 
Naprzód Długomiłowice - TKKF 
Blachowianka 
LZS Kobylice - KS Sławięcice 
Fortuna Ostrożnica - Inter Mech-
nica 
LZS Maciowakrze - Odrzanka 
Miejsce Odrz. 
LZS Porawie Większyce - pauza 

18 maja -16.00 
KS Sławięcice - Inter Mechnica 
Naprzód Długomiłowice - Fortuna 
Ostrożnica 
LZS Porawie Większyce - LZS Ma-
ciowakrze 
Odrzanka Miejsce Odrz. - LZS Ko-
bylice 
TKKF Blachowianka - pauza 

01 czerwca -17.00 
TKKF Blachowianka - LZS Koby-
lice 
Odrzanka Miejsce Odrz. - KS Sła-
więcice 
LZS Porawie Większyce - Inter 
Mechnica 
Naprzód Długomiłowice - LZS 
Maciowakrze 
Fortuna Ostrożnica - pauza 

08 czerwca -17.00 
Inter Mechnica - TKKF Blacho-
wianka 
KS Sławięcice - LZS Porawie 
Większyce 
Fortuna Ostrożnica - Odrzanka 
Miejsce Odrz. 
LZS Kobylice- Naprzód Długomi-
łoWibe ' \ ' 1 'y ' 1 

' LŻS Maciowakrze - pauza' — ' 
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ZAKŁAD 
BETONIARSKO-KAMIENIARSKI 

47-206 KĘDZIERZYN-KOŹLE 
Ul. Gierymskiego 1 
(Oś. Kłodnica) 
tel. (077) 823-892 inż. Zygfryd Krzyżyk 

- grobowce 
- nagrobki 
• elementy samochodowe 
oraz parapety 

z sjenitu, 
granitu, 
lastrico 

z granitów polskich 
i szwedzkich oraz lastrico 

Sklep spożywczo = mięsny 
Józef Rypa , 

zaprasza na zakupy, 
ul. B. Krzywoustego 22, tel. 81=14-38. 

Wt - Pt. 8 JO - 17.30. 
Pon. 9.00 - 17.00. Sob. 7.00 - 14.00 

Pieczątki w 1 godzinę 
Wizytówki, druki, 

identyfikatory, 
wizytówki drzwiowe. 

Zakład Pieczątkarski 
„Miniatura" K-Koźle, 

ul. Głowackiego 4, 

DLA 
KAMIENIARZY: 

- PŁYTY Z GRANITÓW ISJENITÓW POLSKICH 
I SZWEDZKICH PO PILE Q3m SUROWE I POLEROWANE 

Nagrobki montujemy na 4 fundamentach 
słupowych pionowych oraz dwóch 

fundamentach poziomych 

^tel. 83-19-79, tel. dom. 83-37-38j 

"ZDRO-MED" BICOM GABINET MEDYCYNY 
ALTERNATYWNEJ 

tel. 81 95 66 Kędzierzyn-Koźle 
(w godz. 9-19) ul. Gagarina 1C\1 

Jeżeli do 30.04.1997 r. wpłacicie Państwo 
na konto firmy "ZDRO-MED" 

NR: PKO BP o\K-Koźle 10203714-180135-270-1 

kwotę 10700 zł (dziesięć złotych) 

C E N Y O B N I Ż A M Y 

(90$alergenów) c e n a o b n i Ży s i ? 1 8 0 z ł n a m ^ 

z a b i e g " t z n y » » * * * * Z 4 0 z ł M 21 

ZAPRASZAMY OD poniedziałku DO piątku 
w godzinach: 9.00 - 19.00 

PROSIMY NA WIZYTĘ ZABRAĆ ZE SOBĄ DOWÓD WPŁATY... 

Suknię śkubną 
sprzedam. Tanio, 

tel 81-98-33 

i 
t t a n i o s p r z e c i a m p ł y ^ y 

j P A C T O W E Z m u z y k ą n o e i c © " n 

J^MERcyjNĄ. T E L 8 8 6 2 7 2 d 

BIURO OBROTU NIERUCHOMOŚCIAMI 

» C A R D 0 M « 
K ę d z i e r z y n - K o ź l e 

u l . Ś w i e r c z e w s k i e g o 
t e l . 3 3 Y2. 0 4 

KUPPJO - S P R Z E D A Ż - Z A M I A N A - W Y N A J E M 

1 4 

BWflOESZKABMIA - D O M Y - L O K A L E - D Z I A Ł K I 
Oferujemy m.in.: 

1 Kędzierzyn - mieszk. 32m*, 1-pokojowe, PIASTY Wsch. - cena 32 
2. Kędzierzyn - mieszk. 37m2, 1-pokojowe, lip. LEŚNA - cena 34 
3. Kędzierzyn - mieszk. 35rm 2-pokojowe, Ip LEŚNA - cena 36 
4. Kędzierzyn - mieszk. 48m2, 2-pokojowe, lip. CENTRUM - cena 48 
5. Kędzierzyn - mieszk. SOm*, 2-pokojowe, Ip.komfort PIASTY - cena 65 
6 Kedzierzvn - mieszk. 63m2, 3-pokojowe, parter POGORZELEC - cena 55 
7. KędzfeS/n - 4 garaże, PIASTY, LEŚNA, CENTRUM - cena 6.000410 

oraz inne mieszkania, domy, działki. 

.000 zł 

.000 zł 

.000 zł 

.000 zł 

.000 zł 

.000 zł 

.000 zł 

„BALTCOLOR" S.A. w Szczecinie 
Zakłady Chemiczne z 50-cio letnią tradycją 

w specjalnej świątecznej sprzedaży promocyjnej polecają: 

FARBY - do odświeżania i malowania domów i mieszkań 

10% obniżka cen - w okresie 15.03 - 3004.1997 r. 

cena promocja 

- NOWOŚĆ- emulsja strukturalna (efekt BARANKA) - 53? zł 4,80 zł 
- NOWOŚĆ- farba do malowania kaloryferów 

wodorozcieńczalna bezzapacbowa - 45;92 zł 14,30 zł 
- WYSOKIĘJAKOŚCI -farby emulsyjne - od: - 3^6 zł 3,50 zł 

-farba emulsyjna akrylowa (\wewtu biała) 4,80 zł 
- farby akrylowe wodorozcieńczalne do malowania dachówek i eternitu 
- farby i emalie olejne, pokost lniany, lakier do drewna 

® Oferujemy również farby i emalie antykorozyjne 

Punkty sprzedaży: P.W. GREJSPOL Hurtownia Farb 

K-n BLACHOWNIA Al. Przyjaźni 15a tel. 819-644 
ZDZIESZOWICE 
Gliwice-SOŚNICA 

ul. Filarskiego 37 

ul. Sikorskiego 52 

tel. 841-183 
teł. 370-856 

/ / / / / ZAPRASZAMY um 

Młody, ambitny, zdolny 
i przedsiębiorczy pozna 

Panią b i z n e s w o m e n . 
Oferty: PAWEŁ. 

Biuro reklam JIMG ul. 
Wyzwolenia 7 Hotel 

„Lech", pok 313, 
47-225 Kedzierzyn-Koźie 

SCHOLZPRESS 

Reklama w „JNG"? 
Wystarczy zadzwo-
nić, a sam! przyje-

dziemy do Państwa. 

Tel. 0 9 0 / 3 5 1 8 3 5 

' ZAKŁAD USŁUG 
REMONTOWO -BUDOWLANYCH BUDWIG 

Spółka Cywilna " 

47-220 KĘDZIERZYN-KOŹLE 
ul.Matejk i 28/1 

tel.(077) 838 916 
47-220 KĘDZIERZYN-KOŹLE 

ul.Wojska Polskiego 17/2 
tel.(077)819 370 

Polecamy usługi w zakresie: 
*roboty ogólnobudowlane, 

*remonty mieszkań, 
'adaptacje strychów i sklepów, 

*montaż boazerii panelowej i PCV, 
*kafelkowanie, 

*montaż instalacji wod.-kan., 
*montaź płyt kartonowo-gipsowych, 

*montaż okien i drzwi, 
* i inne 

NAJTAŃSZA F0T0-0FERTA MIASTA 

- tylko 0 , 3 8 gr.- w ciągu 24 godz. 
- zd jęc ia paszportowe, legitymacyjne 

itp. w 3 min. 11 ,0 zł 
WYSOKA JAKOŚĆ, PRZYJDŹ - SPRAWDŹ 

ZAKŁAD SZKOLENIA ZAWODOWEGO 
PRZEDSIĘBIORSTWA WIELOBRANŻOWEGO 

E K O - A U R A 
Organizuje kursy: 

• komputerowe' studium księgowości małych firm • asystentek menadżera" 
kwalifikacyjne dla elektryków "E" i"D"» kwalifikacyjne dla energetyków "E" 

i "D" • dozorowe, obsługi suwnic, dźwigów, palaczy c.o. • hakowych« 
spawaczy i przepalaczy ° BHP-wszystkie rodzaje kursów 

Zorganizujemy każdy kurs na zlecenie. 
£KO-AURr\ul.Świerczewskiego 14, tel.834 895, 834 053 

Sprzedam tanio suknię ślubnq 
z dopinanym długim trenem oraz r ę k a -

wiczki i welon. TeL 88-62-17 

1 3 
• 3 
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dla dorosłych i dla dzieci 
To bardzo ważne, by Twoje dziecko miało 
kontakt z naturą od najmłodszych lat. Jazda 
konna to jedna z form takiego kontaktu; 

to nie tylko sport czy rozrywka, ale także nauka 
odpowiedzialności, cierpliwości i wiary 
we własne siły. Może być też formą terapii 
psychicznej i pedagogicznej. 

FIRMA PONY 
Zgłoszenia można składać telefonicznie 

® 8 2 - 2 1 - 2 0 

osobiście - stajnia nr 3 na Wyspie w Koźlu, 
w godz. popołudniowych 

„ S Y L W A M E T " 

Przedsiębiorstwo Wielobranżowe 
Handlowo Usługowe 

Zakład Produkcyjny - Legionowo 
Oferuje: dostawy baterii tradycyjnych do 

wózków widłowych i platformowych sucho-
ładowanych i formowanych, produkcji pol-
skiej i zachodniej, akumulatory wagonowe, 
ogniwa stacjonarne, akumulatory stacjonar-

ne. Certyfikaty, duża oferta, gwarancje, 
dostawa gratis. Istnieje możliwość 

telef. negocjacji cen. 
Informacje: Przedstawiciel „Sylwamet" 

Violetta Drobnik 
Kędzierzyn-Koźle, tel. 8 1 - 9 2 - 6 1 

Następna zima przyjdzie na pewno. 

T A M I E 

CIEPŁO W TWOIM 

DOMU 

ENERGOOSZCZĘDNE OGRZEWANIE 

SKUTECZNA IZOLACJA 

NOWOCZESNE OKNA I DRZWI 

KOTŁY OLEJOWE I GAZOWE FIRM: >A/PRKF 
REMEHA VIESSMANN SBS HEIZKESSELWERKE 

STYROPIANY WEŁNY MINERALNE ROCKWOOL 

KLEJE TYNKI AKRYLOWE I MINERALNE 

OKNA z PCV , DREWNIANE FIRM WELET , VEKA 

PRZEDSTAWICIEL FIRM: 
RADSON - grzejniki komwektorowe 
TC THERMCONGEPT - ogrzewanie podltogowe 
LAFARGE - system płyt kartonow©=gópsowych 

CBD 
ul. Przyjaźni 113 

47-225 Kędzierzyn-Koźle 
tel. 077-833018 fax.077-835679 

CZYNNE 8 -17 sobota 8 • 13 

ZAPRASZAMY NA ZAKUPY 
PONIEDZIAŁEK-SOBOTA 

Wiadomości PR III 7.00 8.00 9.00 
10.00 11.00 13.00 14.00 15.00 
16.00 17.00 

Wiadomości z regionu 7.30 8.30 
9.30 14.30 15.30 16.30 17.30 

Informacje dla kierowców 6.45 7.45 
8.45 

06.00 Powitanie 
06.15 Patron dnia 
06.20 Kalendarium historyczne 
06.30 Przegląd prasy lokalnej-skrót 
07.10 Przegląd prasy 
08.10 Tematy dnia - pr. publicystycz-

no - reporterski 
09.06 Wiadomości sportowe 
09.10 /Pon. - Magazyn sportowy, 

Wt. - Dzieciolandia, Czw. - Ma-
gazyn sportowy/ 

09.30 Serwis Katolickiej Agencji In-
formacyjnej 

09.35 /Pon.-Zew natury, Śr. - Nasza 
sonda, Pt - Papierowy świat, 
Sob. - Płyty, hity, to i owo/ 

10.10 Powieść w odcinkach 
11.15 /Wt. - „Przyjdźcie do mnie 

wszyscy", Śr. -Złączeni w cier-
pieniu, Czw. - W stronę światła, 
Pt. - Ukryte skarby Biblii/ 

12.00 Anioł Pański 
12.05 Refleksje religijne 
13.50 Kalendarium historyczne 
14.10 /Pon. - Informator muzyczny, 

Śr. - Muzyczny kalejdoskop 
filmowy, Czw. - Polskie nowo-
ści fonograficzne, Pt - Prze-
gląd tygodników katolickich, 

Sob. - Dwie strony muzyki/ 
14.40 Powieść w odcinkach 
15.05 Wiadomości sportowe 
15.10/Pon. - Lista przebojów mu-

zyki chrześcijańskiej - pro-
pozycje, Wt - Magazyn 
literacki, Czw. - Muzyczna 
szuflada Adama J., Pt - Maga-
zyn kulturalny „Rama", Sob. -
„Róbmy swoje"/ 

15.35 /Śr. - Uśmiechnij się, Czw. -
Studencki kwadrans/ 

16.12 Aktualności -1 PR /Sob. 16.10-
16.50; Lista przebojów muzyki 
chrześcijańskiej/ 

16.45 Serwis Radia Watykańskiego 
17.00-18.00 Magazyn publicystycz-

no-reporterski /Sob. -17.10, Czy 
znasz Biblię?; 

17.35 „Przyjdźcie do mnie wszy-
scy"/ 

18.00 Anioł Pański 
18.05 /Śr.-Jan Paweł II,Dar i Taje-

mnica/ 
18.30 Msza św. 
19.25 Być dzieckiem Bożym 
19.45 /Pon. - Złączeni w cierpie-

niu,Wt. - Głos prawosławia, Śr. 
-Magazyn rodzinny, Czw. -
„Pełna łaski"/ 

20.00 /Pt - „Moc wierzenia", Sob. -
Echo ewangelickie/ 

20.10 / Wt. - W stronę światła/ 
20.30 Modlitwa różańcowa 
21.00 Apel Maryjny 
21.10 Ewangelia 
21.15-06.00 Muzyka w RGSA 

DIECEZJALNE RADIO QÓRA ŚW. A N N Y 
4 5 - 0 0 5 O p o l e , pl. K a t e d r a l n y 4 

tel . : ( 0 - 7 7 ) 5 3 - 8 3 - 8 3 . 5 3 - 8 7 - 8 7 , f a x : 5 3 - 7 9 - 4 8 

SOBOTA 
Wiadomości PR III 7.00 8.00 9.00 

10.00 11.00 13.00 14.00 15.00 
17.00 

Wiadomości z regionu 6.30 7.30 8.30 
9.30 14.30 15.30 16.30 17.30 

Informacje dla kierowców 6.45 7.45 
8.45 

06.00 Powitanie 
06.15 Patron dnia 
06.20 Kalendarium historyczne 
06.30 Przegląd prasy lokalnej-skrót 
07.10 Przegląd prasy 
08.10 Tematy dnia - pr. publicystycz-

no - reporterski 
09.06 Wiadomości sportowe 
09.10 Moto klub 
09.30 Serwis Katolickiej Agencji In-

formacyjnej 
09.35 Płyty, hity,to i owo 
10.10 „Przekroczyć próg nadziei" -

Jan Paweł II 

12.00 Anioł Pański 
12.05 Refleksje religijne 
13.50 Kalendarium historyczne 
14.10 Dwie strony muzyki/ 
14.40 „Przekroczyć próg nadziei"-

Jan Paweł II -
15.05 Wiadomości sportowe 
15.10 Polskie nowości fonograficzne 
16.10 Lista przebojów muzyki chrze-

ścijańskiej 
17.10 Czy znasz Biblię ? 
17.35 „Przyjdźcie do mnie wszyscy"-

sylwetki świętych 
18.00 Anioł Pański 
18.05 /Śr. - Jan Paweł II, Dar i Taje-

mnica/ 
18.30 Msza św. 
19.25 Być dzieckiem Bożym 
20.00 Echo ewangelickie 
20.30 Modlitwa różańcowa 
21.00 Apel Maryjny 
21.10 Ewangelia 
21.15-06.00 Muzyka w RGSA 

N I E D Z I E L A 
06.50 Powitanie 
06.55 Abyś dzień święty święcił 
07.05 Godzinki 
07.30 Patron dnia, kalendarium 
07.40 Refleksje chrześcijańske 
08.00 Serwis Radia Watykańskiego 
08.30 Przegląd tygodników katolic-

kich 
08.50 Magazyn rodzinny 
10.00 Z życia Kościoła 
10.30 Msza św. 
11.30 Niebo jest w sercu mym 
12.00 Anioł Pański 
12.05 Modlitwa południowa z Litur-

gii Godzin 
12.15 Koncert życzeń 
13.30 „Moc wierzenia" 
14.00 Echo ewangelickie 
15.00 Koronka do Miłosierdzia Bo-

żego 

15.30 Z życia diecezji 
16.15 Jan Paweł II-Dar i Tajemnica 
16.45 Wędrówki z patronami ulic 
17.30 Słowo na niedzielę/Wort zum 

Sonntag 
18.00 Program religijny 
18.30 Wspólnota-pr. dla młodzieży 
19.25 Być dzieckiem Bożym 
20.00 Słowo wiary i pokoju 
20.30 Modlitwa różańcowa 
21.00 Apel Maryjny 
21.05 Audycja Radia Watykańskie-

go 
21.30-22.30 Lista przebojów 
22.30-06.00 Muzyka w RGSA 
Telefon da studid: 077/53878? 

REKLAMA-OGŁOSZENIA 
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Komenda Rejonowa 
ul. Wojska Polskiego 18 

posterunki 
Koźle 
Bierawa 
Zdzieszowice 
Reńska Wieś 
Cisek 
Blachownia 

mmmmm 
Straż Miejska 

83-50-81 

82-21-03 
87-21-97 

84-42-07, 84-25-27 
82-01-00 
87-11-97 
88-65-00 

y -

ul. Piramowicza 32 
H I H H I H 

Straż Pożarna 
Koźle ul. Kraszewskiego 12 
Azoty (osiedle) 

; 

Pogotowia 
Ratunkowe 9 9 9 
ul. Roosevelta 4 82-21-09 
Gazowe 992 
ul. Grunwaldzka 67 83-47-31 
Energetyczne ul. Stalmacha 83-42-64 
Wodociągowe .994 
V\loóno-kanaV\zacy'jne ul. Grunwaldzka 67 
P o m o c d r o g o w a „ T Y T A N " i parking strzeżony 24 h 
K-K, ul. K. Jadwigi 10 83-74-53 lub 83-74-41 
Klub AA ul. Kozielska 83-46-93 

Informacja PKP, PKS 
Inf. PKP 83-59-84 

Inf. PKS 82-15-15 

Szpitale 
Nr 1 ul. Roosevelta 4 82-28-82 

Nr 2 ul. dr. Judyma 4 83-50-61 
Nr 3 ul. Orkana 15 83-32-07 

•••••••••••MiiailttinNflMCitW 

Przychodnie Rejonowe 
Nr 1 ul. Anny 11 
Nr 2 ul. Harcerska 11 
Nr 3 ul. Kozielska 11 
Nr 4 PI. Gwardii Ludowej 
Nr 5 PI. Wagnera 1 
Nr 7 ul. Ciasna 1 
Nr 8 ul. Ściegiennego 4 
Nr 9 ul. Waryńskiego 2 
Nr 10 os. Piastów 

Telekomunikacja 

82-28-14 
83-37-60; 83-43-11 

83-46-93 
83-55-21 
82-26-86 
83-41-16 
83-24-13 
81-38-81 
83-40-02 

900 
909 
905 
913; 917 
975 

Zamawianie rozmów 
Reklamacje i odwołania 
Nadawanie telegramów przez tel. 
Biuro Zleceń 
Połączenia z siecią radiotelefoniczną 
Zgłaszanie uszkodzeń aparatów wrzutowych 980 
Interwencyjne Biuro Napraw Telefonów 83-39-14 
Zgłaszanie uszkodzeń teleksów Opole 
Biuro numerów 
Informacja i reklamacja rachunków 
telefonicznych 
Zegarynka 
Horoskop 
Budzenie 

Kultura 
MOK ul. Świerczewskiego 83-40-57; 8 M 4 - M 

Dom Kultury< ',Koźle" ul. Skarbowa 82-35-69; 82-61-03 
„Lech" ul. Wyzwolenia 7 ° ° ^ 
„Komes" os.Piastów . „ ' ; . , . . To oc.rr 

Muzeum + TowarzygtwąZiemi Kozielskiej 82 :Jb ot> 

918 
913 

956 
926 
927 
900 

Biblioteki 
Biblioteka Pedagogiczna ul. Piastowska 20 82-37-97 
Miejska Biblioteka Publiczna Rynek 3 82-37-42 
filia nr 1 ul. Słowackiego 6 83-25-71 
filia nr 2 ul. Harcerska 12 a/1 
filia nr 4 ul. Wyzwolenia 7 88-64-75 
filia nr 5 ul. Świerczewskiego 24 83-24-81 
filia nr 6 ul. Sucharskiego 
filia nr 8 ul. Batorego 32 83-32-69 
filia nr 9 ul. Fredry 
filia nr 10 ul. Krasickiego 1 
filia nr 11 ul. Kazimierza Wielkiego 7 83-45-78 
filia nr 12 ul. Świerczewskiego 27 83-23-41 
filia nr 13 ul. Nowotki 6 81-30-67 

Spółdzielnia Mieszkaniowa 
Zarząd Spółdzielni ul. 9 Maja 6 83-32-36 
Administracja osiedla 25-lecia 
ul. Harcerska 9 83-24-26, 83-55-01 
Administracja osiedla „Leśne" ul. Bema 13 83-32-39 
Administracja osiedla „Powstańców Śl." 
ul. Królowej Jadwigi 10 83-32-14 
Administracja osiedla „Piasty" 
ul. Bolesława Śmiałego 4 83-33-42; 83-21-31 
Administracja osiedla „Jedność" 
ul. Konopnickiej 2 82-20-11 

• • • • • • • • • • • • • • • • i 
Urzędy 

82-24-3 7 
mmmmmamm 

82-33-78 
81-23-66 

Urząd Miasta ul. Piramowicza 32 
Urząd Rejonowy ul. Wolności 
Urząd Skarbowy ul. Piotra Skargi 
Urząd Celny 
Urząd Paszportowy 
Rejonowy Urząd Pracy PI. Wolności 
ZUS ul. Piotra Skargi 
Sąd Rejonowy ul. Sądowa 6 
Prokuratura Rejonowa ul. Sądowa 6 

82-11-13 
83-31-16; 83-31-18 
83-79-88; 83-27-10 
82-16-28; 83-72-20 

83-32-76 
83-58-82; 83-44-05 
83-33-21; 83-40-93 

82-18-81 
82-25-64 

Parafie Rzymsko-Katolickie 
ul. Ligonia 22 83-58-06 
ul. Dr.Judyma 12 83-49-02 
ul. Fredry 34 83-25-07 
ul. Kłodnicka 2 82-39-27 
ul. B. Krzywoustego 83-73-50 

83-36-95 
ul. Staszica 1 83-25-05 
u\. Pvzy'\aźn\ 69 83-43-36 
u\. Złotnicza 12 82-39-35 
os. Zacisze 81-36-70 

Urzędy Pocztowe 
Nr 1 ul. Łukasiewicza 3 82-24-50 
Nr 3 ul. Pocztowa 82-24-13 
Nr 4 ul. Judyma 83-45-44 
Nr 5 ul. Przodowników Pracy 83-22-53 
Nr 6 ul. Kozielska 83-45-92 
Nr 7 ul. 15 Grudnia 83-46-15 
Nr 8 PI. Wagner 82-24-10 
Nr 9 ul. Sławięcicka 83-46-33 
Nr 10 ul. Piastowska 82-20-06 
Nr 12 os.Piastów 83-33-06 

Opieka Społeczna 
Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej, 
ul. Reja 2 83-59-49 
Państwowy Dom Dziecka, ul. Skarbowa 5 82-18-45 

1 • H I M W 
Rady Osiedlowe 
Koźle Rogi 
Koźle-Zachód 
Stare Miasto 
Kłodnica 
Pogorzelec 
Śródmieście 
Kuźniczki 
Azoty 
Blachownia 
Cisowa 
Miejsce Kłodnickie 
Sławięcice 
Lenartowice 
ADM nr 1 
ADM nr 2 

Władysław Haczek 82-22-58 
Czesław Halbiniak 
Stefan Marszewski 
Jerzy Wantuła 
Zdzisław Zynek 83-20-67 
Grzegorz Chudomięt 83-79-64 
Jacek Klimiec 
Jarosław Karski 
Włodzimierz Tałan 
Genowefa Cetera 
Krystyna Serwan 83-43-16 
Gerard Kurzaj 83-31-02 
Józef Szymaczek 83-85-62 
Mieczysław Tomanek 83-59-32 
Jan Łuczyński 81-70-30 

Kulturałki 
KINO CHEMIK 

4 - 6 kwietnia, godz. 13.00, 15.00, 17.00 - 101 DALMA-
TYNCZYKÓW, przygodowy, USA, b/o, cena 7 zł. 
godz. 19.00, 21.30 - EVITA, obyczajowy, USA, od 
lat 15, cena 7 zł. 

7 -10, godz. 16.30 - 101 DALMATYNCZYKÓW, przygo-
dowy, USA, b/o, cena 7 zł. 
godz. 18.30, 21.00 - EVITA, obyczajowy, USA, od 
lat 15, cena 7 zł. 

Uwaga! Kinomani, którzy 4 kwietnia jako pierwsi pojawią 
się przed kasą kina „Chemik", otrzymają bezpłatne, 
podwójne zaproszenie na seans filmowy. Warun-
kiem jest posiadanie aktualnego egzemplarza JNC. 

Zapowiedzi 
101 DALMATYNCZYKÓW, USA, b/o, reż. Stephen Herek. 
Wyk. Glenn Close, Jeff Daniels, Joely Richardson. 

Tym razem jest to aktorska wersja znanego, animowane-
go przeboju kinowego. 

W roli Cruelli DeMon oglądamy Glenn Close, która sto-
rzyła tzw. „czarny charakter Disneya". Podziw budzą specjal-
nie dla niej zaprojektowane kostiumy i kolekcja futer. 

Do filmu zaangażowano 99 żywych szczeniaków, swym 
wyglądem rozbrajających widzów nawet o najtwardszych ser-
cach. Pongo i Perditę grają dorosłe, super wytresowane dal-
matyńczyki. 

Scenariusz filmu napisał John Hughes, twórca postaci Ke-
vina i „Brzdąca w opałach". Niepowtrzalny klimat Disneya, 
niesamowite przygody, humor, najnowsze osiągnięcia 
techniki komputerowej i wreszcie 101 dalmatynczyków, 
to wszystko znajdziesz w tym filmie. 
EVITA, USA, reż. Alan Parker. Wyk. Madonna, Jonathan Pry-
ce, Antonio Banderas. 

Filmowa wersja musicalu „Evita!" z piosenkarką Ma-
donną, w roli tytułowej, sfilmowana w Buenos Aires i Buda-
peszcie, za nędzne 55 milionów dolarów, zamierzona była 
jako superszlagier mający pobić najbardziej kasowe filmy 
roku. 

Mimo, że współautorem scenariusza jest reżyser „JFK" i 
„Plutonu", notoryczny fałszerz historii 01ivier Stone, nawet 
znawcy Argentyny przyznają, że „Evita jest - z małymi wyjąt-
kami - zgodna z dziejową prawdą. Złośliwi utrzymują, że re-
żyser Alan Parker zapłacił 01iverowi Stone'owi dwa honora-
ria: jedno za udzielenie nazwiska, drugie za niemieszanie się 
w realizację filmu, co „Elicie" wyszło tylko na dobre. 

Celuloidowa opera rockowa (cały film jest śpiewany, tyl-
ko z rzadka aktorzy wygłaszają strzępki dialogów) zaczyna 
się na sali kinowej w Buenos Aires, kiedy właściciel przerywa 
wyświetlanie melodramatycznego filmidła i oznajmiania z głę-
bokim patosem w głosie, że Eva Peron właśnie przeniosła się 
do wieczności. Widownia wybucha płaczem, szlocha i histe-
ryzuje. Tylko pojawiający się od tej chwili na ekrame, jak sze-
kspirowski Puk Antonio Banderas ostrzega, że Evita nie była 
tym za co ją brano. Ale Argentyna płacze po niej rzewnymi 
łzami. 

„Nie płacz po mnie Argentyno, bo nigdy cię nie kochałam" 
- śpiewa Madonna w roli Evity. Specjalną cyfrową techniką 
wzmocniono jej dolne rejestry głosu, będące dotychczas naj-
słabszą stroną umiejętnie sprzedającej się gwiazdy. Pewne jest 
w każdym razie, że Madonna i Evita mają jedną wspólną cechę: 
brak jakichkolwiek wątpliwości co do swojej osoby i kariery. 

Gwiazdy T ¥ '97 
Po raz piąty, odbył się w Miejskim Ośrodku Kultury w K-K 

Festiwal Muzyczny Gwiazdy TV '97. Jury, któremu przewodni-
czył szef kozielskiej drogówki Józef Drozdowski, wysłucha-
ło w koncercie finałowym 45 wykonawców podzielonych na 
dwie grupy wiekowe: klasy I-III i IV-VIII. Wszystkie zespoły 
zostały wyłonione podczas eliminacji odbywających się w osie-
dlowych domach kultury. 

Podczas tegorocznego festiwalu padło kilka rekordów. Jed-
nym z nich był rekord publiczności. Na Koncert Finałowy i 
Koncert Galowy, biletów zabrakło na dwa dni przed imprezą. 
Pracownicy MOK i specjalnie wynajętej agencji ochrony, z tru-
dem radzili sobie z napierającym tłumem. Wszyscy ci, którym 
udało się zdobyć bilety, długo będą pamiętać wspaniałą atmo-
sferę i udaną zabawę towarzyszącą obu koncertom. 

Tegorocznym ulubieńcem występujących, był zespół Spi-
ce Girls. Jego naśladowcy pojawili się na scenie, aż 15 razy. 
Jak powiedział prowadzący festiwal, Radosław Kasperski, 
konkurs można podzielić na trzy kategorie: klasy I-III, klasy 
IV-VIII i Spice Girls. . 

W starszej kategorii wiekowej zaprezentowało się 33 wy-
konawców, w młodszej zaledwie 12. Wszyscy, którzy zakwa-
lifikowali się do Koncertu Finałowego otrzymali nagrody. 

W starszej grupie zdecydowanie wygrali uczniowie SP11, 
z piosenką z filmu „Dirty Dancing" pLTve Had The Time Of...". 
W młodszej, zwyciężyła Whitney Houston z SP 9, w piosence 
„Step By Step". Zwycięzcom gratulujemy. ARKA 
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Janusz Siedlaczek 

Dzień dobry wiosno 
I przyszła wiosna, choć tylko w kalendarium 
bo trochę śniegu 
i ciut solarium, 
ale juz wróbel z panią wróblową 
zaczynają ćwierkać, 
ćwierkać, to i owo. 
Na gałęziach pączki pięknie się puszczają, 
dziewczęta do mini spódnice skracają. 
Chodniki, dywany 
spod nperskiego" znaku 
trzepią się chętnie, 
wieczorem na trzepaku. 
A młodzież szkolna nabiera paiy, 
by jakoś sprytnie zaliczyć wagary. 
Psiny i suczki - moje sąsiady 
caluśkie dzionki 
robią... szczekolady„ 
Zieleni się na miejscu gliny, 
czerwone mrówki przyszły w odwiedziny. 
Tylko ja jestem jakiś denny, 
czy to się nazywa przesyt wiosenny? 
Bo choć coś robię, H; potwornej męce, 
żo móu>iq: stary, masz dwie lewe ręce. 
A może winna jest tzw. wiosna, 
bo i cykliczna i radosna, 
a> gdy jej braknie - dajmy na to 
nam tylko zostanie zima, pustka i lato. 
Lecz, gdy potrafimy tej wiośnie sprostać 
krzykniemy chórem 
Niech żyje wiosna! 

FOTO-OKO 

Fot. T. W 

Jakież to, woprowskie sekrety powierza 
wierny Kufel Stasiowi Wolkiewiczowi? 
Może się kiedyś dowiemy. 

Psia morda, psia mać 
Wstyd się przyznać, ale niestety 

jestem śpiochem. Każdy, kto odwa-
ży się mnie zbudzić przed 6.30, tra-
fia na listę moich wrogów nr jeden. 
Wczoraj położyłam się spać po 
pierwszej w nocy, tak jakoś wyszło. 
Przed t r zec i ą o b u d z i ł o mnie 
koszmarne śkramczenie jakichś 
zmierzłych kocurów. Ogólnie, lubię 
zwierzaki, ale koci wrzask doprowa-
dza mnie do rozstroju nerwowego. 
Na szczęście futrzaki wyczuły chy-
ba moje negatywne nastawienie 
i ewakuowały się w jakieś inne za-
kamarki. 

Błyskawicznie zasnęłam, stara-
jąc się nadrobić zaległości. Wiedzia-
łam, że o 6.30 zadzwoni dzwon 
w pobliskim kościele i po spaniu. Nie 
dane mi było jednak wyspać się spo-
kojnie. Parę minut po szóstej, posta-
wił mnie na nogi potworny jazgot, 
dobywający się z kilku psich py-
sków. Uwzięły się na mnie te futrza-
ki, choć to nie trzynasty, pomyśla-
łam i wyjrzałam przez szybę. 
Zobaczyłam obrazek, który widywa-
łam już w tym mieście wielokrotnie. 
Jedna mała suczka i paru głośnych 
adoratorów. Różnej maści i różnego 
kalibru. 

Cała ta psia wiara, ganiała tam 
i z powrotem, za nieszczęsną pa-
nienką, próbując ją zdobyć, wszel-
kimi możliwymi metodami. Towa-
rzyszył tym amorom niemiłosierny 

hałas, bo psy płci męskiej, n i e 
patrzyły na rywali zbyt przychyl-
nym okiem. 

Gdy poszłam do pobliskiego 
sklepu po świeże bułeczki, spotka-
łam tam ponownie, całe to towarzy-
stwo. Ludzie patrzyli na hordę złym 
wzrokiem. Jakiś dobrze już dorosły 
mężczyzna stwierdził z niesma-
kiem: - Jak bym mioł jakiygoś kostu-
ra, to bych zaroz zrobił z tymi kun-
dlami porzondek. 

Zamurowało mnie. Z kundlami? 
A co one winne? Latają za suką, bo 
ma cieczkę. Instynkt jest za to odpo-
wiedzialny, nie one. No i może je-
szcze ktoś - właściciele, wypuszcza-
jący je samopas, choć trąbi się nie od 
dziś, że psy należy wyprowadzać na 
smyczy i sprzątać po nich, gdy na-
paskudzą. Ale jak znam życie, upły-
nie jeszcze trochę wody w Wiśle, 
nim się ludzie zaczną do tego stoso-
wać. Na Zachodzie funkcjonuje to 
już od lat. Do wszystkiego trzeba jed-
nak dorosnąć. Nawet do tego, by być 
właścicielem czworonoga. 

Gdy patrzyłam na ganiające za 
sobą psiska, pomyślałam sobie, że 
kiedyś w zamierzchłych czasach, 
funkcjonował w miastach tzw. ra-
karz, zajmujący się odłowem bez-
pańskich, bądź latających luzem 
psów. Jak widać przydałby się i dzi-
siaj w naszym , a pewnie i nie tylko 
w naszym, grodzie. Psiaki wpakowa-

łoby się do schroniska, skąd potem 
ewentualnie właściciele mogliby je 
wykupić. Za stosowną i solidną 
opłatą. Tylko że póki co, schronisko 
pozostaje nadal kapitalistycznym 
rarytasem i pewnie długo jeszcze to 
się nie zmieni. Jak już wreszcie uda-
ło się znaleźć lokalizację, pod ten 
przybytek, to została oprotestowana 
przez ludzi z pobliskiej firmy. I po 
ptokach. Znowu trzeba zaczynać od 
nowa. 

A psiakom w to graj - wolność 
i swoboda zawsze są przyjemniej-
sze, niż grzeczne spacerki przy no-
dze pana. Tym bardziej jeśli się trafi 
w okolicy jakaś pachnąca apetycznie 
suczka. Bielinka 

Ale jaja! 
Witom Wos, kochane ludko-

wie.Tym razym witom Wos wio-
synnie. Kożdygo tygodnia podcie-
puja Wom jakiyś daniy z jaj oma, 
ale teroz, po świyntach mocie chy-
ba jojców aż za moc. Musza przy-
znać, że mie tyż już jajoma sie 
czko, bo u mie w doma, za spra-
wom mojyj baby mom jaja w ofer-
cie ciongłyj. A jak już przycho-
dzom świynta wszelakie, religijne 
lub rodzinne, to w chałupie jaja jak 
berety, a takich to ani ruskie kury 
w szczytowyj formie niy zniosły, 
a niymieckie tyż nigdy niy znio-
som. Ale moja ślubno mo zdolno-
ści. 
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Przez to, jak jyno poradza, to w cza-
sie przedświontecznyj goronczki wyno-
szą sie pod bele jakim pozorym z domu, 
coby zdziebko odsapnonć. Nawet blon-
dynki wiedzom, że nojlepiyj czyni sie to 
w szynku przy małym wzmocnionym. 
Tak żech i uczynił. Zanim jednak przej-
dą do rzeczy, musza nojprzód ostrzec 
Wos cobyście z mojygo postympowanio 
wzoru niy brali, bo w oczach ludzi żyjon-
cych przykładnie, po bożymu, uchodzą 
za opoja o niskiyj kulturze, podłych za-
interesowaniach oroz takowych poglon-
dach i uczynkach. Jedno mom jyno za-
leta: je żech w tym stały i niywzruszalny. 

A teroz porozprawiom o tym, co 
w przybytku Bachusa mie spotkało. Było 
to szczynście w niyszczynściu. Przysiod 
sie do mie taki miglanc i zaproponowoł 
przepłukaniy gardła jakimiś trunkoma o 
zapachu i smaku zbliżonych do wyro-
bów przemysłu kosmetycznego. Pedzioł, 
że mo taki kaprys, bo piynionchów mo 
choby zimom lodu. Lubią sie niekiej 
kwarytka wydoić, ale tym razym niy mioł 
żech chyntki na szłepaniy czegoś, co 
wonio jak kolońsko. I dobrze sie stało, 
bo potym okozało sie, że ta zima, o kto-
ryj wspomnioł, to przetrzymoł chyba 
w Afryce Środkowyj. Jo tam pozostaja 
wierny tradycji, w tyj materii tyż, przez 
co grzecznie choć stanowczo żech 
odmówił i na swój koszt obstalowoł, to 
co zawsze. Tyn pieron jednak przylepił 
sie do mie choby mokry nylonbojtel do 
zadku i napoczoł mi klarować skond mo 
niby tyla piyniondzów. Pedzioł, że jest 
nowoczesnym biznesmenym, takim co 
prawie nic niy robi, a gotówka biere sie 
pieron wiy skond. Wyznoł mi gizd z mo-
krym ślypiym, że spodobołech mu sie 
i tyż mie wciongnie do kilku biznesów. 
Takim malućkim warunkiym je jyno wy-
asygnowaniy na doby poczontek kilku 
setek tych papiyrów z podobiznami na-
szych wielkich rodoków. Potym zaś 
wszystko mo bezmaś wyglondać jak 
w tyj bojce o kurze, co to złote jajca zno-
siła. Jak już tyn nygus poszoł, na spytki 
wziłech Zygusia, co to wszystko wiy. I on 
wiy, że zamiast złotych jajców, miołbych 
gówno kurze, bo mój dobroczyńca tyż 
już jy mo i szuko noiwnych coby przy-
najmniyj troszka sie odkuć. 

Chopy, lepiyj grejcie w karty na piy-
niondze. To ciynżki, ale pewny konsek 
chleba. 

Tóż pyrsk. Wasz Waluś 

Walusiowe pogwarki 

JEST NASZA GAZETA 

KIO CZYTA OSTATKI... 
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Tablice w cenie Młynarze przeszkoleni 
Powstało Towarzystwo Pry-

watnych Właścicieli Tablic Ogło-
szeniowych (TPWTO) 

Miasto. Wczoraj odbyło się 
spotkanie członków i członkiń 
TPWTO z terenu K-K. 

Podczas spotkania przyjęto 
tymczasowy statut Towarzystwa, 
ustalono taryfę opłat za umieszcze-
nie na tablicach ogłoszeń, oraz 
przyjęto plan działań, zmierzają-
cych do rejestracji Towarzystwa, 
jako organizacji pozarządowej 
i niezależnej od lokalnych władz 
samorządowych K-K i przyległych 
gmin. 

Ustalono równocześnie, że 
głównym wykonawcą tablic ogło-
szeniowych dla członków Towa-
rzystwa będzie na najbliższe 10 lat 
Zakład Stolarki RIWA. 

Drewniane tablice będą miały 
format kwadratu o wymiarach 5x5 
m i powlekane będą białą warstwą 
silikonową. Od góry zostaną oś-
wietlone jarzeniówkami, gwaran-
tującymi możliwość czytania 
zamieszczonych na nich ogłoszeń 
i plakatów w porze nocnej oraz 
w dni mgliste i mroczne. Ustalono 
także, że tablice powinny być usy-
tuowane na posesjach prywatnych 
nie dalej jednak, niż w odległości 
75 cm od położonego obok posesji 
chodnika, tak aby umożliwić prze-
chodniom przeczytanie umiesz-
czonych na nich ogłoszeń. 

Ustalono taryfę opłat za umie-
szczenie na tablicy ogłoszeń afi-
szów i plakatów. Będzie ona zale-
żeć od formatu afisza, plakatu. Nie 
może być jednak wyższa niż 55 
PLN. Tymczasowy Zarząd TPWTO 
postanowił utajnić skład Towarzy-
stwa, do czasu zarejestrowania 
organizacji przez stosowne władze 
penitencjarne. Fiscus-Press 

Blachownia. W połowie marca, 
w ZDK „Lech" szkolili się pracow-
nicy firmy Młyny i Spichrze Zbożo-
we Musioł i Spółka. Szkolenie tyczy-
ło bezpieczeństwa i higieny pracy, 
spraw stanowiskowych oraz przepi-
sów prawnych. Prowadzili je spe-
cjaliści z tych zakresów. W dwu-
dniowym kursie wzięło udział 60 
pracowników. 

Firma Młyny i Spichrze Zbożo-
we Musioł i Spółka posiada swoje 
obiekty w Sławięcicach, na Pogo-
rzelcu w Karchowie i Baranowi-
cach. Zajmuje się skupem zbóż, 
suszeniem, przemiałem i magazy-
nowaniem. Jest to firma z tradycja-
mi - powstała w roku 1917. Kędzie-
rzyńsko-Kozielska filia funkcjonuje 
od 8 lat. /Z/ 

Dach gotowy 
Kędzierzyn. W połowie marca 
zakończono remont dachu w Urzę-
dzie Rejonowym (zdjęcie z pra-
wej). Zgodnie z planem. Wyko-
nawca, zdaniem szefowej urzędu 
Alicji Brol-Polak, spisał się do-
brze. Póki co, koniec z remontowy-
mi pracami - nie dlatego, że już 
wszystko zrobione, ale z powodów 
finansowych. Na wymianę czeka 
jeszcze instalacja wod- kan, odno-
wienia wymaga elewacja budynku. 
Ale to nie wchodzi w rachubę wcze-
śniej, niż w przyszłym roku. /Z/ 

Kurs na ratownika 
Miasto. Zarząd Oddziału Tereno-
wego WOPR, informuje wszystkich 
zainteresowanych, iż 13 kwietnia 
o godz. 11.00 w krytej pływalni roz-
poczyna się letni kurs na ratowni-
ka młodszego i wodnego. Zgłosze-
nia przyjmuje Rafał Brzozowski, 
ratownik dyżurny. 

Ponadto informuje się, iż ratow-
nicy mogą w każdą sobotę na akwe-
nie w Dębowej, odrabiać godziny 
społeczne za 1997 rok. TAW 

Niebezpieczna 
krzyżówka 

Miasto. Skrzyżowanie obwodnicy 
z ul. Świerczewskiego na Piastach, 
to jeden z bardziej niebezpiecz-
nych odcinków dróg w K-K. Ostry 
zgrzyt hamulców, to częsty odgłos 
w tym rejonie. Dlaczego? Dlatego, 
że niektórzy kierowcy jeżdżą jak 
ślepe kury, lub piraci. Jedni nie 
widzą znaku mówiącego, że do-
jeżdżamy do ul. z pierwszeń-
siweni przejazdu, inni znak ten 
n n i j ą f y U c z u l a m y więc kie-

Na plaży 
Dębowa. Co prawda pogoda nie 
nadawała się do plażowania, ale 
można było chociaż pospacero-
wać w miejscach, gdzie w lecie jest 
zazwyczaj tłoczno. Nie wszyscy 
przykuli się do telewizorów. Nad 
akwenem spotykaliśmy całe ro-
dziny, które opuściły swe cztery 

ściany. Ciekawe jak tam będzie 
wyglądało latem? Czy w dalszym 
ciągu, trwające od dłuższego cza-
su rozmowy na linii władze K-K 
i Reńskiej Wsi, zakończą się ni-
czym lub tylko obietnicami, że 
wreszcie będzie tam wyglądało 
jak nad kąpieliskiem powinno. 
Rolnicy nie mają czasu na wypo-
czynek, wznosimy zatem modły, 

aby w tym roku pamiętano o mie-
szczuchach. Właściwe przygoto 
wanie do lata nie wymaga ogrom 
nych f inansów. Nie można liczyć 
tylko na WOPR, które dba o naj-
bliższe otoczenie swej stanicy. 

Są j ednak jeszcze miejsca, 
o których powinni pomyśleć ra-
dni, bo tam bywają ich wyborcy. 

SAS 

fot. SAS 

Jeden list, dwie opłaty Lanie i psikanie 

rowców jadących ul. Świerczew-
skiego - miejcie oczy szeroko 
otwarte i sprawne hamulce. Nie-
wykluczone, że wyskoczy wam 
w tej okolicy jakiś wariat, któremu 
spieszno ...do ziemi. 

Pasażer taksówki, na której 
wymuszono pierwszeństwo prze-
jazdu, o mało nie wyleciał przez 
przednią szybę. Wydarzenie skwi-
tował słowami:- Gdybym, ty c...lu 
kierował ciężarowym i trafił na 
ciebie, na pewno nie dałbym po 
hamulcu, tylko po gazie i zrobił 
z ciebie jnamałygę..., * /Z/ 

Miasto. Listy polecone wysyłamy 
rzadko, bo nie należą do najtań-
szych. Czasem jednak, gdy musi-
my mieć gwarancję, że przesyłka 
na pewno dotrze do adresata, nie 
mamy innego wyboru. Płacimy 
ile poczta każe. Bez szemrania. 
Bywa jednak, że - trzeba zapłacić 
dwukrotnie, co już jest dla prze-
ciętnego zjadacza chleba dość 
bulwersujące. Zdarza się to, gdy 
adresat jest nieobecny i list pole-
cony wraca do nadawcy. Listo-
nosz wręczając mu zwrotną prze-
syłkę... kasuje po raz drugi. Takie 
ponoć są przepisy... /Z/ 

Konary na głowy 
Miasto. Niespodziewany atak wia-
tru o prędkości przekraczającej 
120 km na godzinę, wypłoszył 
z ulic część osób, które w Wielki 
Piątek zamierzały jeszcze robić za-
kupy. Wychodził tylko ten kto mu-
siał, bo w każdej chwili można się 
było spodziewać lecących na gło-
wy dachówek. U nas przynajmniej 
nie doszło do nieszczęść,.tak jak 
w innych regionach Polski. Co 
prawda dachówki spadały, niektó-
re dachy zostały zdekompletowane, 
a garażujący swe auta pod chmurką, 
stawiali je jak najdalej od domów. 
Fruwały też szyldy oraz namioty 
w ogródkach działkowych. 

Duże niebezpieczeństwo i szcze-
gólne zagrożenie stanowiły też spa-
dające konary. Nikogo jednak nie 
przywaliło. Tego dnia trzeba było bar-
dzo uważać na spore patyki. Parę 

"osób zostało trafionych, lecz skoń-
czyło się tylkbna ąttachu. SAS' 

Miasto. W drugie święto wielka-
nocne jak zwykle przeżywaliśmy 
lany poniedziałek. W tych igrcach 
brylowały dzieci, ale młodzież nie 
była gorsza. Widzieliśmy chłopców 
nawet z pełnymi wiadrami wody. 
Małolaty wracały do domów kom-
pletnie przemoczone. Dostało się 
także dorosłym, co nie sprawiło im 
zapewne radości - w przeciwień-
stwie do córek i synów. Jak trady-
cja to tradycja, ale i tu przesada nie 
jest wskazana. O tym jednak trąbi 
się co roku, a historia się powtarzą. 
Powiem szczerze - osobiście jestem 
za! Jeden dzień na mokro nie po-
winien zaszkodzić. SAS 

W polu... do Opola 
Miasto . W południe, 28 marca, 
sparaliżowało komunikację kole 
jową na trasie z Kędzierzyna-Ko-
źla do Opola. Niektóre z pociągów 
stanęły w szczerym polu, a tele-
fony PKP rozgrzane były do czer 
w o n o ś c i . Zapo r y na t o r a c h 
potworzy ły powalone przez wi-
churę drzewa. Na stacji w O p o l u 
początkowo zapowiadano półgo-
dzinne opóźnienie pociągów, ale 
ostatecznie oczekiwanie -wzrosło 
do ponad dwóch godzin. Koleja-
rze dwoili się i troili, aby wresz-
cie uporać się z zawalidrogami. 
Podróżni w zasadzie znieśli to 
dzielnie, choć niektórzy wykazal i 
spore zdenerwowanie, obawiając 
się, że nie zdążą na przesiadki do 
pociągów, które miały dowieźć 
ich na święta. 

SAS 

... i po świętach 
Święta mają to do siebie, że 

szybko się kończą; zazwyczaj 
przy dobrej wódce i sutej zakąsce 
Gorzej mają ci, którzy w tych 
dniach muszą pracować. Tym ra 
zem, w przedsiębiorstwach, nie 
zanotowano jednak specjalnych 
perturbacji. Gospodarka p r z e z 
dwa dni nie padła. 

SAS 

Zakwitną lada moment 
Miasto. Marzec w tym roku nie kawszy. Kwiaty w ogrodach, te 
rozpieszczał nas nadmiarem słoń- najwcześniejsze już kwitną, a lada 
ca i ciepła. Wręcz przeciwnie. Był moment zakwitną także tulipan) 
zimny, mokry, a pod koniec wie- Szkoda, że nie jesteśmy Holan-
trzny. Może kwiecień będzie łas- dią... /z/ Fot M.Pop 

JEST NASZA GAZETA 



RYTM MIASTA 
W jednym z numerów JNG, zamieszczona była wzmianka o tym jak młodzież 

lekceważy sobie czerwone światło, na przejściu z ul. W. Polskiego przez Świer-
czewskiego na Manhattan" (przejście z wysepką). Faktycznie, wiele razy 
odziałem podobne zdarzenia, z tym, że to nie tylko młodzież, ale i ludzie starsi 
popełniają podobne wykroczenia. 

Wysepka i czerwone 
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Przyczyną tego stanu rzeczy 
nie jest tylko nonszalancja mło-
dych, choć z pewnością takie fak-
ty mają miejsce. Rzecz nie doty-
czy tylko tego skrzyżowania, ale 
i innych przejść w mieście. Moim 
zdaniem główną przyczyną takie-
go postępowania, jest fatalna 
synchronizacja świateł na tym 
skrzyżowaniu (i nie tylko). Zachę-
całbym, aby poobserwować spo-
sób zmieniania się świateł (dla 
pieszych) na tej wysepce. Wyglą-
da to, jakby jakiś elektryk długo 
myślał nad tym, jak dokuczyć pie-
szym i urządzić im „ścieżkę zdro-
wia". No i wymyślił! Jeżeli na jed-
nej części wysepki zaczyna się 
zielone światło, to na drugiej, już 
się kończy i cały tłum musi stać, 
aż znów zapali się światło zielo-
ne. Zanim nastąpi zmiana z czer-
wonego na żółte, a potem na zie-
lone - dla samochodów na innych 
kierunkach, to jest kilka sekund 
(ok. 5-7) kiedy to nic się nie dzie-
je. Ludzie stoją na wysepce, a sa-
mochody na skrzyżowaniu. Te 
kilka sekund wpływa właśnie 
demoralizująco na przechodniów 
- szczególnie nerwowych, żywych, 
energicznych (młodzież). W tym 
właśnie czasie, nie widząc fak-
tycznie żadnego zagrożenia, prze-
chodzą na czerwonym świetle. Na 

uwagi zdyscyplinowanych prze-
chodniów - a\boku\tiAia\Tvych, od-
powiadają gorszącym gestem pu-
kania się w czoło. Myślę, że to 
pukanie nie jest adresowane do 
tych przechodniów (mogą to być 

Fot. B. Rogowski 

ich rodzice i nie tylko) ale do ge-
niusza elektryka, który tak te świa-
tła ustawił, no i do władz miasta, 
gdyż wydaje mi się, że władze 
(„Razem dla Miasta...") to za-
twierdziły. 

Czerwone światło winno świe-
cić tylko wtedy, gdy faktycznie 
zagraża to bezpieczeństwu. Jeże-
li „mruga" tylko samo dla siebie, 
bo komuś przyszło do głowy tak 
właśnie je ustawić to - jak każdy 
bzdurny zakaz - nie będzie akcep-
towane. 

Tak na marginesie trzeba po-
wiedzieć, że piesi są pokrzyw-

dzeni w stosunku do pojazdów. 

Kierowca może bowiem w wielu 
sytuacjach przejechać na czerwo-
nym świetle (zielone strzałki) 
warunkowo, gdy jezdnia jest wol-
na. Pieszy natomiast, ma bez-
względny zakaz, mimo iż jest nie-

dziela rano lub noc i ulice są pra-
wie puste. Skłania to do łamania 
niepraktycznego przepisu i nie ma 
się co zbytnio temu dziwić, ani 
obruszać. Może to się wyda śmie-
szne ale wydaje się, że winno się 
zastosować „zieloną strzałkę" 
(w określonych sytuacjach) rów-
nież dla pieszych, traktując ich 
jako istoty rozumne. Szkoda, bo 
akurat jest opracowywany nowy 
kodeks i można było o takich dro-
biazgach pomyśleć. 

Reasumując - należy powie-
dzieć, że trzeba ograniczyć czer-
wone światła dla pieszych, do 
niezbędnego minimum, ale tego 
minimum zdecydowanie trzeba 
potem przestrzegać - czyli karać 
za łamanie przepisów. A tego, 
ani „drogówka" ani Straż Miej-
ska nie robi. 

A.K. 

Certyfikat ISO dla ZChB SA 

Waruki spełnione 
ZCh BLACHOWNIA SA, jest 51 

zakładem w kraju, któremu BVQI 
Polska przyznała Certyfikat Syste-
mu Jakości ISO 9002. Stosowny 
dokument, za sprawą Juliusza 
Pola, wiodącego auditora, dotarł 
już do firmy. Oficjalne wręczenie 
Zarządowi przez przedstawiciela 
BVQI, czyli Bureau Yeritas Quality 

International, tego cennego doku-
mentu, zaplanowano na 9 maja. 

Certyfikat jest ważny przez 
trzy lata od momentu nadania, 
czyli w tym przypadku od 17 lute-
go, pod warunkiem stałego zado-
walającego działania Systemu Za-
pewnienia Jakości. Gratulujemy! 

/Z/ 

Certyfikat Systemu Jakości 
Przyznany 

ZAKŁADY CHEMICZNE BLACHOWNIA SA. 
W KĘDZIERZYNIE - KOŹL U 

Bureau Veritas Quality International zaświadcza, 
że System Zapewnienia Jakości wyżej wymienionego 

dostawcy został oceniony i uznany jako zgodny 
z wymaganiami norm i zakresem 
usług wyszczególnionych poniżej 

• NORMY -

BS EN ISO 9002:1994 

ZAKRES USŁUG 

PRODUKCJA I SPRZEDAŻ: 
- PRODUKTÓW PRZETWÓRSTWA SMOŁY I BENZOLU SUROWEGO, 
- ETYLOBENZENU ORAZ KOMPONENTÓW I MIESZANEK DO 

PALIW MOTOROWYCH, 
- BISFENOLU A ORAZ SZEROKIEJ GAMYALKILOFENOU, 
• POUE1YLENU, POUE1YLENU USZLACHETNIONEGO. 

KONCENTRATÓW, PROSZKÓW POLIETYLENOWYCH, 
RUR, WOSKÓW I OPAKOWAŃ Z FOLII, 

- ŚRODKÓW POMOCNICZYCH DLA RÓŻNYCH GAŁĘZI PRZEMYSŁU. 

Pod warunkiem stałego zadawalającego działania Systemu Zapewnienia Jakości 

Certyfikat jest ważny przez okres trzech lat od 

17 LUTEGO 1997 

n,r, 10 MARCA 1997 

AkkrwłWrungi 
v imieniu Bureau Yeritas Quality International 

Certyfikat Nr 30936 SF06/P4 

O „budżetowe j " sesji Rady Miasta pisaliśmy już co prawda, ale tekst Grzegorza Stefanowi-
cza, r z e c z n i k a prasowego prezydenta miasta, obszerniej traktuje niektóre elementy obrad. Stąd 
p o w r ó t d o tematus i cytaty z nadesłanego omówienia. 

Centrum, MOS i podwyżka 
Jedna z uchwał - ustalająca 

odpłatność za świadczenia przed-
szkoli - na pewno zainteresuje 
wielu rodziców. Zmienia ona do-
tychczasowy sposób ustalania od-
płatności za pobyt dziecka 
w przedszkolu ustalając stawkę 
opłaty jako określony procent naj-
niższego wynagrodzenia, poda-
wanego do wiadomości Przez Mi-
nistra Pracy i Polityki Socjalnej. 

Uchwała ustala odmienny od 
dotychczasowego sposób nalicza-
nia odpłatności za świadczenia 
przedszkoli - procentowy, za-
miast obowiązującego dotych-
czas kwotowego. Zgodnie z tre-
ścią nowej uchwały w okresie od 
1 kwietnia do 31 sierpnia br, opła-
tę stałą dla dzieci przebywających 
w przedszkolu powyże j 5 godzin 
dziennie, ustala się na poziomie 
10% najniższego wynagrodzenia 
ogłoszonego przez Ministra Pra-
cy i Polityki Socjalnej. W przy-
padku dzieci przebywających 
w przedszkolu do 5 godzin dzien-
nie i korzystających przynajmniej 
2 jednego lub dwu pos i łków 
dziennie, opłata ustalona jest na 
Poziomie 5 % najniższego wyna-
grodzenia. Pobyt dziecka do 5 
godzin (bez posiłków i innych 
usług) finansowany jest - zgodnie 

z rozporządzeniem Ministra Oś-
wiaty - z budżetu gminy. 

Przykład: Od 1 lutego najniż-
sze wynagrodzenie wynosi 406 zł, 
10% tej kwoty (opłata dla dzieci 
przebywających w przedszkolu 
powyżej 5 godzin) -to 41 zł (kwo-
ta 40,6 ulega zaokrągleniu w gó-
rę) natomiast 5% najniższego wy-
nagrodzenia (opłata dla dzieci 
przebywających w przedszkolu 
poniżej 5 godzin) - daje kwotę 20 
zł (kwota 20,3 zł ulega zaokrągle-
niu w dół). Oczywiście jest to od-
płatność miesięczna. Zmiana 
stawki nastąpi od 1 września - od-
powiednio z 10 % na 12 % oraz 
z 5% na 6%. Aktualizacja opłat 
będzie postępować wraz ze wzro-
stem najniższego wynagrodzenia. 
Naliczana będzie od pierwszego 
dnia miesiąca następującego 
po miesiącu, w którym nastąpił 
wzrost najniższego wynagrodze-
nia. Oczywiście łączny koszt 
pobytu dziecka w przedszkolu 
ulegnie zwiększeniu z chwilą sko-
rzystania z innych usług, np. wy-
kupienia posiłków dla dziecka, 
zajęć na pływalni, rytmiki, czy 
nauki języka obcego. Kwestia od-
płatności za te usługi należy jed-
nak do wspólnej, podjętej w dro-
dze uzgodnień decyzji rodziców 

i dyrekcji przedszkola. Podjęto 
również uchwałę o przystąpieniu 
Gminy (w charakterze członka 
- założyciela) do Fundacji „Cen-
trum Charytatywno-Kulturowe". 
Zgodnie z treścią uchwały przed-
stawicielem Gminy w Fundacji 
będzie wiceprezydent miasta lub 
osoba przez niego upoważniona. 

Autorem pomysłu utworzenia 
Centrum Charytatywno-Kulturo-
wego jest ks. Alfonsa Schubert, 
proboszcz kościoła pw. św. Zyg-
munta i Jadwigi Śl. W budynku 
dawnego szpitala (ul. Piramowi-
cza 17) po remoncie mieścić się 
będzie klub seniora, izba noclego-
wa dla nieletnich, prowadzone 
będzie dożywianie bezdomnych, 
stacja opieki „Caritas" poprowa-
dzi punkt rehabilitacyjny. 
W „Centrum" znajdzie się rów-
nież miejsce na ośrodek szkole-
niowy dla niepełnosprawnych, 
bibliotekę i czytelnię. W finanso-
waniu inwestycji biorą udział in-
stytucje państwowe i sponsorzy. 

Z innych uchwał warto wspo-
mnieć o zmianach w statucie 
Miejskiego Ośrodka Sportu (za-
kład budżetowy). Miejski Ośro-
dek Sportu jest „najmłodszym" 
zakładem budżetowym powoła-
nym do życia uchwałą Rady Miej-

skiej w Kędzierzynie-Koźlu. Zgo-
dnie z nią MOS rozpoczął swą 
działalność z dniem 15 marca 
1996 r. Kierownikiem zakładu 
budżetowego jest Zenona Kuś. 
Zadaniami MOS-u jest m.in. 
umożliwianie rozwoju zainte-
resowań sportowych wśród 
uczniów szkół podstawowych, 
koordynacja pozaszkolnej dzia-
łalności sportowej dzieci i mło-
dzieży, organizowanie imprez 
sportowych na terenie Kędzierzy-
na-Koźla , współpraca z innymi 
instytucjami sportowymi. 

G. Stefanowicz 

10 tysięcy 
na godzinę 

Nazwa Spółki Bra-Sol pocho-
dzi od nazw dwu udziałowców 
- związkówbranżowych i solidar-
ności, działających przy ZA „Kę-
dzierzyn" SA. Spółka zajmuje się 
produkcją i rozlewaniem wód 
oraz napojów. Stąd właśnie po-
chodzi woda Natura i napoje Fru-
cade. W spółce pracuje 15 osób, 
na jedną zmianę. 

Józef Szczepaniec, prezes 
Zarządu: - Póki co, nastawiamy się 
na rozwój firmy. Doszliśmy do 
wniosku, że dotychczasowa linia 
o wydajności 3 tys. butelek na go-
dzinę, nie wystarczy. Dokupili-
śmy nową, która daje 10 tys na 
godzinę. Trwa właśnie rozruch 
technologiczny. /Z/ 

JEST NASZA GAZETA 



Późną jesienią 1995 roku 
w Berlinie, odbywało się między-
narodowe seminarium poświęco-
ne tematyce antyrasistowskich 
oddziaływań w społeczeństwie de-
mokratycznym, zorganizowane 
przez esperancką organizację 
MONDA AGADO, funkcjonującą 
w kilkudziesięciu krajach pod au-
spicjami UNESCO. W seminarium 
uczestniczyli Amerykanie, Bry-
tyjczycy, Belgowie, Holendrzy, 
Niemcy i Polacy. W grupie tych 
ostatnich znalazł się również niżej 
podpisany, mieszkaniec Kędzie-
rzyna-Koźla, który wygłosił krótką 
prelekcję na temat mniejszości et-
nicznych we współczesnej Polsce. 
W części dotyczącej mniejszości 
niemieckiej, zostało użyte określe-
nie - „nasi polscy Niemcy". Tre-
ści prelekcji nie wywołały żadnych 
emocjonalnych dyskusji, nie sły-
chać wszak o żadnych waśniach 
w Polsce AD 1995, powstających 
na tle różnic etnicznych. Jednak-
że w kuluarach komfortowo urzą-
dzonego zameczku Jagdschloss 
Glienicke, w którym prowadzone 
były zajęcia seminaryjne, wyżej 
wspomnianym określeniem, zain-
teresowali się dwaj młodzi Niem-
cy. Uważali oni, że nie należy 
mówić o mniejszości Niemców 
w Polsce, a jedynie o Ślązakach, 
którzy legitymują się pochodzeniem 
z rdzennych ziem, należących nie-
gdyś do państwa niemieckiego. 
Przyjęli jednak do wiadomości 
(takie można było odnieść wraże-
nie) fakty o zorganizowanym ży-
ciu tej grupy etnicznej - chociażby 
w Towarzystwie Społeczno - Kul-
turalnym Niemców na Śląsku 
Opolskim. Jeden z nich zapytał 
wszakże, kogo można zaliczyć do 
kategorii „polscy Niemcy"? 

Dyskusja toczyła się w języku 
esperanto, padły więc przykłady 
esperantystów niemieckich, pol-
skich, belgijskich, włoskich etc., 
którzy zawsze jednoznacznie dekla-
rują swoją narodowość i przynależ-
ność państwową. Silne jest bowiem 
poczucie własnej narodowości 
wśród użytkowników idei esperanc-
kiej, chociaż występuje także nie-
zbyt liczna grupa esperantystów 
o kategorii - „obywatel świata". 

Wspomniano również espe-
rantystów mieszkających z wła-
snej woli np. w Szwajcarii, aczkol-
wiek i ci, zawsze w kontaktach 

chociażby z władzami lokalnymi, 
podkreślają narodowość ugrunto-
waną w krajach, w których kształ-
towała się ich osobowość i z któ-
rych przybyli (nawiasem mówiąc, 
w Szwajcarii można otrzymać 
pełne prawa obywatelskie po 
otrzymaniu - od władz kantonu 
w którym się osiedliło, wzorowej 
o sobie opinii, za okres dwóch lat). 

- Co rozumiesz pod pojęciem 
„polscy Niemcy" we współczesnej 
Polsce? - uporczywie pytali młodzi 
niemieccy esperantyści. Trudno 
powiedzieć, czy linia obrony zasto-
sowanego w prelekcji terminu 
przekonała ich czy też nie, padły 
w toku tej obrony jednakowoż ta-
kie oto argumenty, za słusznością 
jego użycia. 

Polscy Niemcy zamieszkali w 
Polsce, chcąc nie chcąc, w dużej 
mierze poznali wartości oraz wa-
lory użytkowe kultury polskiej, 
zaakceptowali je i wyrażają w 
praktyce, w codziennym życiu. 
Tak samo jak Polacy łamią się 
opłatkiem w Wigilię, a w okresie 
Świąt Bożego Narodzenia śpiewają 
polskie kolędy - chociaż po nie-
miecku. 

Polscy Niemcy są bezspornie 
bardziej kurtuazyjni, a nawet szar-
manccy wobec kobiet (całują w rę-
kę, tak jak Polacy) w przeciwień-
stwie do „wyemancypowanych" po-
bratymców - Niemców z Zachodu. 

Podobne przykłady uzasadnia-
jące tezę o asymilacji kulturowej 
„polskich Niemców" z Polakami, 
można byłoby zapewne mnożyć, 
przedstawiając chociażby wizerun-
ki znanych działaczy Towarzystwa 
Niemców - zamieszkałych w K-K. 

Wydawało się, że niemieccy 
esperantyści akceptują te argu-
menty. Padło z ich strony jednak-
że kolejne pytanie: 

- A możemy w takim razie, my 
Niemcy, mówić o „niemieckich 
Polakach"? 

Wydaje się słusznym mówić 
także o „niemieckich Polakach", 
przy założeniu jednakże, że cho-
dzi o Polaków zamieszkałych 
w Niemczech, przez dłuższy 
okres. Mówimy wszak o Polonii 
niemieckiej, podobnie jak o Po-
lonii francuskiej, amerykańskiej, 
belgijskiej, etc. 

W tym momencie nastąpił kon-
sensus z niemieckimi rozmówca-
mi i wyglądało na to, że nie będzie 

MALI POLIGLOCI 

Ważnym aspektem dodatko-
wego kształcenia przedszkolaków 
jest finansowanie zajęć przez ro-
dziców. Dla wielu z nich stanowi 
to barierę, uniemożliwiającą roz-
wijanie zainteresowań dziecka. 
Dyrektor PP 3, Zofia Wiśniew-
ska, ma żal do władz miasta, które 
nie dofinansowują zajęć dodatko-
wych w przedszkolu: 

- W miarę naszych możliwo-
ści, niektórym dzieciom pokry-
wamy część kosztów ze środ-
ków Komitetu Rodzicielskiego 
lub umożliwiamy korzystanie 
z zajęć nieodpłatnie. 

W obecnym roku szkolnym 
opłata miesięczna w PP3, za wszy-
stkie dostępne zajęcia dodatkowe 
wynosi 25 zł! Przy wysokim cze-
snym - 38 zł i stawce żywieniowej 
za 1 dzień - ok 2,29 zł, koszty po-
bytu dziecka w placówce, są bar-
dzo wysokie. 

Jak oceniają wpływ nauki ję-
zyków na psychikę 5-cio i 6-cio 
latków psychologowie? 

Według opinii mgr Anny Ko-
chalskiej - Siwak, z poradni w K-

K „brak jest w Polsce badań z tego 
zakresu". Językoznawcy i psycho-
logowie z innych krajów, w swo-
ich opracowaniach podkreślają 
korzystny wpływ poznawania 
języków, na rozwój dziecka. Waż-
ne jest jednak stopniowanie trud-
ności oraz łączenie nauki z za-
bawą. Należy również uwzględnić 
indywidualne predyspozycje dzie-
ci do poznawania języków, tzw. 
wrodzone kompetencje języka. 
Wybór formy i metody działania 
uzależniony jest, w dużym stop-
niu od cech uczestników grupy 
zajęciowej. 

Proces badania wielowymia-
rowych efektów nauki języków 
u dzieci jest bardzo trudny. Odby-
wa się przez obserwację zacho-
wań dzieci, ich zabawę, rozmowy, 
rysunki, odpowiedzi na trafnie po-
stawione pytania. 

Zapraszamy naszych Czytel-
ników do udziału, na łamach JNG 
w dyskusji, na temat form i wpły-
wu zajęć językowych na dzieci 
5 - 6-ciq letnie. 

Anna Penkala 

więcej okazji powrócenia do tych 
tematów. 

Aliści, jak mawia przezacny 
Pan Jerzy Waldorf, w sobotnio-
niedzielnym Magazynie „Nowej 
Trybuny Opolskiej" (22-23 mar-
ca br) wśród ofert pracy, można 
znaleźć i tę adresowaną przez 
pracodawcę z Niemiec do... „nie-
mieckich Polaków", („Suche * 
deutsche Polen...") zamieszka-
łych w województwie opolskim, 
a więc również w Kędzierzynie-
Koźlu. 

Suche deutsche Polen 
mit deutschem Staatsan-

gehorigkeitsausweis 
ftir Garten - und Land-

schaftsbau 
ab sofort - vorlaufig 30.07.97. 
Unterkunft vorhanden. 
Bernd Schneider, Garten - u. 
Landschaftsbau, 
Schmiedsberger Weg 48, 
74M7 niwwiflitiiM 

Telefon (07143) 
Fax (07143) 

Czy żyją w naszym regionie 
tacy oto „niemieccy Polacy"? 

Czy niemiecki potencjalny 
pracodawca proponując zatru-
dnienie „niemieckim Polakom" 
jako cudzoziemcom, miał na 
uwadze np. wysokie ich morale, 
a może fachowość, uczciwość, 
rzetelność w pracy? Takie pyta-
nia mogą zrodzić się przy spoj-
rzeniu na anons oferty pracy dla 
kategorii „niemieckich Polaków" 
z Opolszczyzny. 

Nasuwa się tymczasem rów-
nież reminiscencja z okresu stanu 
wojennego w naszym kraju, kiedy 
to dosyć często można było usły-
szeć obraźliwy wręcz epitet - ruski 
Polak. 

Określenie „niemiecki Polak", 
zapewne nie może wzbudzić 
podobnych pejoratywnych skoja-
rzeń. Niemniej jednak, może war-
to byłoby przedstawić ten termin 
socjologom i etnografom, aby wy-
powiedzieli się autorytatywnie o... 
„wyższości" niemieckich Pola-
ków, nad zwykłymi Polakami. 

Stanisław Śmigielski 
* Suche - poszukiwanie 

Od redakcji. Dziękujemy ser-
decznie za dołączone świątecz-
ne życzenia i kolorowego wiel-
kanocnego zajączka 

A. Szopiński-Wisła 

Między przedszkolem, a żłobkiem przy ul. 1 Maj9 

usytuowany fest mały budynek będący prawdopodofe. 
nie własnością Zakładu Energetycznego. Na jednej 2e 

ścian tego budynku, wykonany jest napis dużymi 
literami o treści powszechnie uważanej za meprzy 
zwoitą. Napis ten znajduje się tam już około roku. Kil-
ka lat temu, również w tym miejscu, były obscemczi* 
napisy, ale ZE (trzeba przyznać) obiekt wyremonto 
wał i odmalował. Jednak jakiś - być może mtodocia. 
ny - „artysta", znów dał znać o sobie. Między tymi bu-
dynkami jest przejście, z którego korzysta wiek 
mieszkańców NDM idąc do centrum, kościoła, a tak. 
że młodzież do liceum. 

Brzydota normą 
jak znów spadnie śnieg, itp, % 
wiem tylko po co ci, którzy wy-
znają taką filozofię, myją się, g0]a 

skoro i tak trzeba jutro od nowa 
Tak się zastanawiam, ktoidk 

czego takie bzdury po murac: 
wypisuje. Wydaje się, że tomoż 
być jakiś młodzieniec, możr 
nawet ze szkoły średniej, gdy; 
podobny styl, ale treść bardzie 
młodzieżowa - był widoczny n; 
budynkach ADM-1. Być możetei 
młodzieniec nawet w tym rok 
zdaje maturę? Ale chyba nie - my 
ślę sobie - bo maturzysta,.to byłb 
mądry chłopak, wstałby kiedy 
0 3 rano i zmył z tego muru dowć 
swojej wcześniejszej głupoty. 

Ten młody, nawet się niezc 
rientuje, jak czas szybko ś m i g n ; 
1 pewnego dnia pójdzie tędy ni 
ze swoją ośmioletnią córeczk 
Jeżeli ZE będzie nierychliwy^ 
jak służby miejskie, to ten nar 
na ścianie jeszcze będzi 
Córeczka może go zapytać 
tatuś, a co tu jest napisane! 0. 
trochę poczerwienieje i powie 
że takie tam bzdury. Córka pop; 
trzy w górę na ojca, na ten świ; 
dorosłych i pomyśli, że Tome! 
i Kasia z podwórka lepiej je to w 
tłumaczą. To jednak nie koniec 
Mała zapyta: - tatuś, a kto to na 
pisał? Ojciec pobudzony adren. 
liną, zniecierpliwiony odpowir 
że jakiś łobuz. Na szczęście: 
już w domu. Mamusia zajęłam 
córeczką, a tatuś udał się szyb 
ko do najciemniejszego miejsc 
w mieszkaniu. I na początek 
odgryzł sobie rękę. Żałował, i 
tak późno. 

Andrzej Kom 

Skoro napisy te są już tak dłu-
go, to znaczy, że nikt na nie nie 
reaguje. Nie jestem żadnym dewo-
tem, ani człowiekiem zbyt wraż-
liwym, ale uważam, iż jest to nie-
przyzwoite. W czasach, kiedy tyle 
szumu się robi wokół pism 
w których są zdjęcia kobiet roze-
branych, tutaj gdzie dzień w dzień 
brzydota i ordynarność b i je 
w oczy, nikogo to nie razi! 

Zastanawiam się, co myślą 
przechodzący tamtędy ludzie? 
W tym rejonie mieszka dużo sza-
cownych obywateli, a nawet naj-
wyższa władza w mieści. Prze-
c h o d z ą o b o k i c z y t a j ą to 
- pracownicy urzędów, ADM-ów, 
ABK-ów, nauczyciele, policjanci. 
Nikt nie reaguje. Czy to już nor-
ma? Mamy Straż Miejską. Chło-
py wie lkie , elegancko ubrane 
w samochodach, ciemne okulary. 
Ameryka. Jednak z samochodów 
mało widać. Warto rozprostować 
nogi, wejść w zakamarki i poznać 

swoje miasto, swoje miejsce pra-

cy. Myślę również, że w budżecie 
miasta powinna znaleźć się jakaś 
kwota na puszkę farby i chłopa, 
który to w mig zamaluje. Wszyst-

ko to pewnie by się znalazło, tyl-
ko kto to ma zrobić? Kto właściwie 
w mieście za to odpowiada? 

Domyślam się, że na to pyta-
nie może paść odpowiedź: - A, po 
co zamalowywać, jak i tak ktoś 
znów coś za jakiś czas namaluje? 
Taka odpowiedź wyjaśniałaby 
wiele. Teraz, wiem dlaczego ulice 
i chodniki w mieście, są takie 
brudne. Po co sprzątać, jak i tak 
znowu się zabrudzą. To są takie 
prace bez sensu. Po co odśnieżać, 

WCZORAJ 
I DZIŚ 

Dworzec Główny 
w Kędzierzynie - Koźlu j 

Zdjęcie archiwalw 
ze zbiorów Herberta Prób? 

Niemiecki Polak 
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Ninja 
- panowie nocy 

Podczas ki lkakrotnych wy-
z(jów do europejskich szkół 

juing-fa n a u j ę c i a treningowe, 
.,lZnałem i zaprzy jaźn i ł em się 
wieloma instruktorami, 
jednak, szczególne wrażenie 

-obiłnamnie starszy, szpakowa-
mężczyzna wyróżn ia jący się 

(i\namiką w wykonywaniu tech-
njjc| Była przerwa. Siedział w ką-

e sali gimnastycznej, z dala od 
wszystkich, w pozie medytacyj-
nej trzymając w dziwny sposób 

îecione (ułożone) palce obu dło-
;. Z doświadczenia wiem, że był 
o układ, który charakteryzował 
zionków tradycyjnych szkół -
Sinjutsu. 

Podszedłem do n i ego . Nie 
mieniając swojej pozy, pozosta-
je w głębokiej zadumie, spytał: 

- Co cię, intryguje? 
- Chciałem p o r o z m a w i a ć 

o sztuce walki, którą reprezen-
tujesz. 

- Musisz w i e d z i e ć , ż e nie 
wszystko ci powiem. 

Z pomocą tłumacza zanotowa-
łem: - Ninjutsu, to bodaj najbar-
dziej intrygująca wschodnia meto-
da walki, o której więce j krąży 
legend przekazywanych z pokole-
nia na pokolenie, niż faktów istot-
nych dla badacza. Ale też i charak-
ter jej sprawił, że rozwijała się 
w ukryciu przed światem. Rodowód 
swój bierze od słynnych górskich 

mnichów Yamabushi. Wyznawali 

rodzimąreYigię Shinto w połączeniu 
z buddyzmem i czcili specjalnym 
kultem wojenne metody walki. 

Ninjutsu znane jest bowiem 
iako... „sztuka" cichego zabijania. 

apończycy, członków tych grup 
nazywali NIN-JA, choć pierwotna 
nazwa miała podobno brzmieć 
NIN-SOTO, czyli przybysz z ze-
wnątrz. Później nazwano ich „pa-
nami nocy", gdyż zawsze działali 
o tej właśnie porze - pod osłoną 
ciemności. 

Ci wybitni specjaliści szpiego-
stwa, sabotażu i zabijania wynaj-
dowani byli do specjalnych zadań 
zabójstw książąt, szogunów, czy 

konkurentów. 
Używając przeróżnych sztu-

czek, zjednali sobie powszechny 
Podziw i strach, a fantazja ludu 
Zdarzała ich nadzwycza jnymi 
achami. Ich metody walki były 
dokujące - duszenie o f iary jej 
Jasnymi włosami lub bielizną, 

pokarmem, czy wodą. Nin-ja byli 
także wytwórcami różnego rodza-
ju trucizn i naparów służących za-
bijaniu. Podczas ucieczki umieli 
stosować zasłony dymne. Przy 
pomocy specjalnych ziół dopro-
wadzali swoje ofiary do rozstroju 
nerwowego i samobójczej śmier-
ci. Nin-ja używali w walce otwar-
tej specjalnego miecza o kwadra-
towej gardzie i prostym ostrzu. 
Korzystali z łuku, dmuchawek 
z zatrutymi strzałkami, łańcuchów 
z ciężarkami oraz zwykłych sier-
pów. Każda z tych broni miała 
własną technikę walki. Ulubioną 
jednak, były małe i ostre, wirujące 
gwiazdki - szurikeny. Techniki 
rzucania nimi uczono w ciemnych 
pomieszczeniach, kierując się 
jedynie słuchem lub zapachem. 
Nin-ja posiedli także sztukę oswo-
badzania się z każdej podobno sy-
tuacji - z więzów i zamkniętych 

pomieszczeń. Byli również biegły-
mi medykami. Znali się doskona-
le na sztuce nastawiania złama-
nych kości oraz leczeniu chorób 
przy pomocy maści, jakie sami 
wytwarzali. Rzecz ciekawa, że tą 
sztuką też zajmowały się kobie-
ty. One właśnie opanowały system 
specjalnej hipnozy „KIDZIKIRI" 
po której zasypiano na zawsze. 

Dzwonek oznajmił koniec 
przerwy. Mój rozmówca nadal 
tkwił w pozie medytacyjnej 
- zmienił jedynie układ rąk. 

Podał mi dłoń mówiąc.... 
- Niech duch nocy chroni i cie-

bie. 
Wróciliśmy do dalszych zajęć 

treningowych. 
J. Szargut 

PS. Moim rozmówcą był Peter 
King będący pod stałą opieką naj-
wybitniejszego znawcy tej dzie-
dziny dr Masaki Hatsumi. 

Klub 
Aktywnego 

Poszukiwań 
Pracy 

Drodzy Czytelnicy Naszej 
Gazety! 

W rozmowach telefonicznych 
domagacie się także informacji 
w jaki sposób założyć i prowadzić 
swój biznes. Dlatego też, co dru-
gi artykuł dotyczyć będzie 
„Drogi do sukcesu w biz-
nesie" Zaczynamy!!! 

Często można 
spotkać się z opi-
nią, że głów 
nym czyn-
n i k i e m 
ogra-
n i -
c z a -
j ą c y m 
założenia 
w ł a s n e g o 
p r z eds i ęb i o r -
stwa jest brak odpo 
wiednich kapitałów 
Przyszli przedsiębiorcy 
są przekonani, że gdyby po 
siadali odpowiednie środki, to 
bez trudu założyliby efektowne 
i pełne możliwości rozwoju przed-
siębiorstwo. Jest to jednak tylko 
część prawdy. Można dać wiele 
przykładów firm, które zbankru-
towały, mimo posiadania odpo-
wiednich środków finansowych. 
Głównymi przyczynami niepowo-
dzenia w tych przypadkach są na 
ogół: brak dobrej znajomości ryn-
ku i niewłaściwy dobór rodzaju 
działalności gospodarczej. Po-
mysł na przedsiębiorstwo jest bo-
wiem kombinacją: - doświadczeń, 
umiejętności, zainteresowań, po-
trzeb rynku/pomysłu na produkt 
lub usługi. 

W warunkach przechodzenia 
z rynku sprzedawcy, do rynku 
nabywcy jednym z podstawowych 
błędów popełnianych przez wcho-
dzących na rynek przedsiębior-
ców, jest zbyt duży optymizm co 
do możliwości sprzedaży wła-
snych produktów lub usług. 

Przyczyną wielu niepowo-
dzeń jest także brak doświadczeń 
i wytrwałości przy prowadzeniu 
własnej firmy, jak również brak 
precyzyjnej koncepcji, czego ich 
działalność będzie dotyczyła. 

Na podstawie własnego do-
świadczenia uważam, że można 
wyróżnić pewną kolejność dzia-
łań, których podjęcie jest nie-
zbędne do osiągnięcia sukcesu 
w biznesie. Są to: - ocena wła-
snych możliwości, zdefiniowa-
nie pomysłu, badanie rynku, 
opracowanie biznes planu, uzy-
skanie środków, założenie firmy 
i jej kontrola. 

1. Ocena własnych możliwo-
ści. 

Przed podjęciem decyzji o za-
łożeniu własnego przedsiębior-
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stwa przyszły właściciel, musi od-
powiedzieć sobie na pytanie, czy 
taki wybór odpowiada jego osobo-
wości, przygotowaniu, stylowi 
życia i potrzebom. Konieczna też 

jest ocena własnych umiejętno-
ści niezbędnych do prowa-

dzenia działalności „na 
własny rachunek". 

Kandydat na przed-
siębiorcę musi się 

zastanowić ja-
kie umiejęt-

ności już 
posia-
da, a 
jakie 

m u s i 
z d o b y ć . 

Oceny swoich 
m o ż l i w o ś c i 

musi dokonać sam, 
lub przy pomocy do-

radcy, który może wska-
zać, co jest konieczne do 

samodzielnego prowadzenia 
firmy. 

Pamiętajcie, że przedsiębiorca 
to człowiek, który podejmuje 
ryzyko związane z założeniem 
i prowadzeniem własnego małego 
przedsiębiorstwa. Obejmuje to 
wykonanie wszelkich działań, ja-
kie związane są z wytwarzaniem 
produktu lub usługi, a także zwią-
zana z tym odpowiedzialność spo-
łeczna oraz postępowanie zgodne 
z prawem. 

Zastanówcie się, czy posiada-
cie następujące predyspozycje: 
- skłonność do poświęcenia dużej 
ilości czasu na pracę, 
- skłonność i umiejętność podej-
mowania ryzyka, 
- umiejętność podejmowania de-
cyzji w warunkach niepewności, 
- odporność na trudności i stres, 
- odpowiedzialność i wytrwałość. 

Jeżeli je posiadacie, to można 
założyć, że te cechy osobowości 
będą skutecznie wspomagać wa-
sze działania w biznesie. 

Dalsze etapy Drogi do sukce-
su w biznesie za 2 tygodnie. 

Drogie czytelniczki Naszej 
Gazety. 

Tradycyjnie co dwa miesiące 
Rejonowy Urząd Pracy w K-K 
organizuje w naszym klubie Kur-
sy Aktywnego Poszukiwania Pra-
cy. Zgłoście swój udział w tych 
spotkaniach. Spotkajcie się z ko-
leżankami będącymi w sytuacji 
życiowej wam podobnej, poro-
zmawiajcie z socjologiem, spo-
tkajcie z pracownikami Urzędu 
Pracy. Nawiążecie nowe znajomo-
ści i przyjaźnie. Kurs jest bez-
płatny. Oczekujemy was w EKO-
AURZE ul. Świerczewskiego 14 
tel. 83-48-95. Z pozdrowieniem. 

Marian Saska 

Dla jednych Eden, dla drugich grajdoł 
* j • x ¥z * ^ „ U rńwnn z Polaków iak i Riałnriisi- miastu uroku i ciekawi go, dla< 

Artur Szalbelski ma 19 lat i na stałe zameldowany jest w Kostomłotach, 

kofo J e r e s p o f a D o Kędzierzyna p rzy jecha ł w sierpnie ubiegłego roku, 
u lerespoia. u * r o d z i n n y c h Kostomłotach sytuacja jest bezna-

k ^ n " K i e d y ś d o b * z e p r o s p e r o w a ł t a m P G R , a l e w t e j c h w i l i n i e m o ż n a 

2n,i ! • , ' v R o d z i c e A r t u r a t a k ż e z o s t a l i z w o l n i e n i i w e g e t u j ą 

" p S : , w o d ^ m T a : » k « K . o m , o d V i c z u j e s i e n a s i l a c h , w y j e ż d ż a . P r z y 

^ ł o ś ć n i e z a p o w i a d a s i ę t a m n a j l e p i e j . 
Ko<t w n n e s a d o - w państwie białoruskim sprawują ły spożywcze na Białorusi są duzo 
Kostomłoty p o ł o ż o n e są do w p wszystkim droższeniz u 

o^e dwa kilometry od gran ; trumTerespo 

!«• Są to ludzie mili, uprze jmi mi. P r a w d o p o ^ 
l2*wsze się można z nimi doga- n a s z k r a j k o j a r z y i m ^ 

Artur twierdzi, że brutalni Zachodem i 
^przychylni, są ludzie którzy nymi półkami w sklepach. ArtyKu 

nas i dlatego w cen-
trum Terespola słychać przeważ-
nie mowę Białorusinów, którzy 
przyjeżdżają tam na zakupy. 

Drugim powodem wyjazdu 
Artura z Kostomłotów jest prze-
stępczość, która w tamtych stro-
nach jest bardżo duża. Działają 
tam mieszane g a n g i , złożone za-

równo z Polaków jak i Białorusi-
nów, które są coraz bardziej bru-
talnej bezczelne. 

Artur wynajmuje pokój w Sła-
więcicach i pracuje w Zakładzie 
Stolarskim u pana Piotra Grzywa-
cza. Ma wiele planów na przy-
szłość, między innymi chce 
zdobyć zawód i własny środek 
transportu, zwany samochodem. 
Kędzierzyn jest w jego oczach 
miastem spokojnym, bezpiecz-
nym, nieporównywalnie lepiej 
zaopatrzonym niż Terespol, czy 
inne miasta na wschodzie Polski. 
Dziwi się też bardzo ludziom, 
którzy krytykują nasze miasto, że 
jest rozległe, a poszczególne dziel-
nice oddalone są od centrum. Ar-
tur twierdzi, że to właśnie dodaje1 

miastu uroku i ciekawi go, dlacze-
go nikt nie spojrzał na to z tej stro-
ny, bo przecież te odległe dzielni-
ce to jakby oazy spokoju, bez 
wielkiego ruchu i tłumów ludzi. 
Powietrze w okolicach Terespola 
jest bardzo czyste i Arturowi prze-
szkadza trochę poranny bukiet 
zapachów z pobliskich zakładów 
przemysłowych, oraz śladowe ilo-
ści sadzy na parapetach okien-
nych. Przybysz znad wschodniej 
granicy, ma także dużo proble-
mów ze zrozumieniem gwary ślą-
skiej, z którą spotyka się na każ-
dym kroku. Prawdopodobnie 
osiądzie u nas na stałe, bo jest tu-
taj praca i możliwości o niebo 
większe, niż w jego stronach. 

Sławomir Witkowski 

JEST NASZA GAZETA 
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Instruktorzy tańca towarzyskiego - Anna Gieża i 
Orian, prowadzą przy Miejskim Ośrodku Kultury „Chemik" 
- Klub T a ń c a „MOSSO". Działa on od 1994 roku. 

Tańczą nie tylko 
w karnawale 

Piotr Orian: - Początkowo na-
sze pary taneczne nie osiągały 
większych sukcesów. Startowały 
w lokalnych turniejach, bez więk-
szych efektów. Obecnie spośród 
grupy wybijają się Łukasz Jarem-
ko i Marta Ziobrowska, którzy 
w wieku 13 - 14 lat uzyskali już 
klasę taneczną „C". Dość wysoką, 
biorąc pod uwagę ich młody wiek. 
Większe sukcesy osiągają aktual-
nie pary Marzena Sadkowska 
i Paweł Wietrzykowski oraz 
Maja Pokorska i Mateusz Char-
kiewicz. Od listopada 1995 r. 
duży udział w osiągnięciach tan-
cerzy ma pan Marek Trzemżal-
ski - nauczyciel prowadzący, 
który regularnie przyjeżdża do 
K - K, by podzielić się swoimi do-
świadczeniami z młodymi adepta-
mi sztuki tańca. Dzięki jego inten-

sywnej pracy z młodzieżą, wiodą-
ce pary zajmują finałowe miejsca 
na ogólnopolskich turniejach ta-
necznych. Pozostałe pary z klubu 
„MOSSO", plasują się w szeregu 
konkursach i turniejach tanecz-
nych na 3 - 6 pozycji. 

„MOSSO" bierze udział w wie-
lu zawodach (bo tak czasem okre-
śla się rywalizację w tańcu) 
również na szczeblu miejskim 
i wojewódzkim. Należy tu wspo-
mnieć o udziale w Turnieju o Pu-
char Burmistrza Opola, Turnieju 
Miast Opolszczyzny oraz w roz-
grywkach międzyklubowych na 
terenie K-K. 

Anna Gieża: - Jedną z form 
doskonalenia umiejętności są obo-
zy taneczne. Dwutygodniowy 
- odbędzie się w lecie, w czasie 
przerwy wakacyjnej. Duży wkład 

w zorganizowanie takich obozów, 
mają rodzice dzieci tańczących 
w klubie. W czerwcu tego roku, po 
Dniach Miasta, odbędzie się kla-
syfikacyjny turniej tańca, podczas 
którego tancerze z „MOSSO", jak 
i szeregu innych klubów, będą 
mieli okazję zdobycia wyższych 
klas tanecznych. Turniej ten odbę-
dzie się w hali sportowej i przypu-
szczalnie będzie wydarzeniem 
kulturalnym w mieście, jakiego 
jeszcze nie było. Mile widziany 
byłby przedstawiciel UM, a ściślej 
Wydziału Inicjatyw Miejskich. 

W przyszłości szefowie „MOS-
SO" chcą zwiększyć ilość człon-
ków klubu. Dobór kandydatów 
prowadzi się podczas zajęć 
w przedszkolach, szkołach 
podstawowych i na zajęciach 
w MOKu. Przyszłych tancerzy se-
lekcjonuje się wg wieku, zdolności 
i predyspozycji do tańca. Więk-
szość kosztów zakupu strojów, 
butów, itp. pokrywają rodzice. 
Dzięki współpracy z MOK, klub 
ma możliwość bezpłatnego korzy-
stania z sali i sprzętu, z dopłat do 
obozów tańca, delegacji na turnie-
je itp. MOK jest jedyną obecnie 
instytucją wspomagającą klub. 

Na łamach JNG Klub „MOS-
SO" apeluje, szczególnie do 
właścicieli lokalnych sklepów 
odzieżowych i obuwniczych, 
o wsparcie w zakupie strojów 
dla klubowiczów- w zamian za 
reklamę sklepów na wszelkich 
zawodach. 

A. Penkala 

Krajobrazy 
z R y ś k i e m i Dorotą 

Wybierając się na uroczystość 
wręczenia nagród w kole jnym 
czwartym już konkursie literac-
kim „Krajobrazy słowa", organizo-
wanym przez Miejską Bibliotekę 
Publiczną, nie spodziewałem się 
rewelacji. Zazwyczaj takie oficjal-
ne imprezy tchną nudą, a ludzie 
przychodzą jakby dla zasady, tro-
chę z przymusu, a także by się 
pokazać. Ta impreza okazała się 
całkiem inna. Zadziwiła mnie do-
skonała organizacja. Nie było 
żadnych wpadek, była natomiast 
wspaniała atmosfera na sali, gdy 
wręczano nagrody i wyróżnienia. 

Wszyscy siedzieli w skupieniu. 
W powietrzu wyczuwało się napię-
cie, choć wiadomo już było, kto 
w tym konkursie zbierze laury, 
a kto będzie musiał poczekać do 
następnego razu. 

Co chwilę rozlegała się burza 
oklasków, ludzie byli uśmiechnię-
ci, zadowoleni, a nawet szczęśliwi. 
Wśród tej rzeszy był także Ry-
szard Haja, który w tym konkur-
sie zdobył drugą nagrodę. Siedział 
niepozorny, z lekko ironicznym 
uśmiechem na twarzy. Nie wyglą-
dał ani na poetę, ani na literata, 
raczej na dziennikarza. 

Ryszard Haja pochodzi z K-K. 
Urodził się w 1971 roku. Jest inteli-
gentnym, niesamowicie upartym, 
młodym artystą słowa, skromnym, 
aż do przesady i nie lubi, gdy ktoś 
wyraża się o nim jako o człowieku 
sukcesu. Na stałe zameldowany 
jest w naszym mieście, a tymcza-
sem mieszka w Krakowie, gdzie 
studiuje filmoznawstwo. Film jest 
dla niego bardzo ważny. Kocha 
kino i nawet pracuje w jednym 
z nich w centrum Krakowa. 

Nie startuje w żadnym innym 
konkursie literackim. Twierdzi, że 

jego czas jeszcze nie nadszedł, a na 

prawdziwy debiut musi trochę po% 

czekać. 
Ciągle jeszcze próbuje odna 

leźć swój styl. Jego utwory są bar-
dzo realistyczne i nowoczesne. ja 

sam - przyznam się szczerze, mia 
łem trochę problemów ze zrozu 
mieniem niektórych myśli ukry 
tych w j e g o tekstach. Lecz p0 

głębszym zapoznaniu się z nimi 
stały się proste i przejrzyste. Ry 
siek twierdzi , ż e nie zna się na 

poezji i bardziej lubi prozę nom 

czesną, w której próbuje przefe 
zać czytelnikom swoje podejścj 
do życia. W utworach poszuku 
wciąż czegoś nowego i odnosi sie 
to także do jego prozy życiowej 
W utworach Ryśka pojawiają się 
e lementy grozy, pornografii oraz 
dużo f r a gmen tów z jego życ i a 
osobistego. Wchłania rzeczywis-
tość, p r z e t w a r z a ją. Rodzi się 
w ten sposób jego proza - chłód 
na, r ea l i s tyczna , prowokująca 
do przemyśleń. 

Organizatorzy, urozmaicili tę 
świetną imprezę literacką recita-
lem Dorof ty Ś l ę zak . Osobiście 
nie p r zepadam za poezją śpie 
waną i „P iwnicą pod Baranami 
ale to co usłyszałem tym razem, 
było po prostu niesamowite. Ze 
sceny powia ło wielkim światem 
Wspan ia ły , czysty głos Doroty 
przenikał aż do głębi. Nie zau 
w a ż y ł e m , by podczas wystę 
pu ktoś w y s z e d ł , czy choćby 
z iewnął . Byłem zaskoczony tym 
recitalem i zdumiony własną re-

akcją. Doszedłem do wniosku 
że takich imprez powinno by< 
więcej . Szczegó ln ie teraz, gdj 
zewsząd zalewa nas zagranicz 
na szmira. 

Sławomir Witkowski 

Piotr Gabrysz jest laureatem I nagrody w konkursie „Krajobrazy słowa". Poniżej fragment 
jednego z dwu nagrodzonych utworów. 

S T W O R Y I POTWORY DOMOWE 
gniewacz Z J A D L I W Y 
(IRATOR M0RDAX) 
Gniewacz zjadliwy należy do 

rodziny paszczaków (rictusacea). 
Od swojego kuzyna paszczaka 
zgryźl iwego (rictus malignus) 
różni się tym, że ma różowe oczy 
i ogon wielkości nosa, którego nie 
posiada. Powstaje z obrażania. 
Kiedy syn obraża się na rodziców 
i jest środa, gniewacz zaczyna mi-
gotać niewyraźnie w powietrzu. 
Gdy przez pięć minut mu nie prze-
chodzi, gniewacz już jest. Gniewa-
cze żywią się złością i bałaganem 
w dziecięcym pokoju. W korytarzu 
i kuchni gniewacze występują tak 
rzadko, że są pod ochroną. Gnie-
wacze nie rozróżniają stron świa-
ta. Nie wiedzą gdzie góra, gdzie 
dół. Kierują się tak zwanym psy-
chotropizmem dodatnim, czyli 
suną tam, gdzie jest złość i krzyki. 

Gniewacz wczepia się w pode-
szwę kapcia i ssie. Początkowo 
,dzięki specjalnemu znieczuleniu 
ssie bezboleśnie. Po kilku godzi-
nach tak zatruwa organizm dziec-
ka, że nie jest w stanie powrócić 
do dobrego humoru i zaczyna pso-
cić jeszcze zapalczywiej i jeszcze 
bardziej złośliwie, co powoduje 
powiększanie się gniewacza i two-
rzenie, nowych.».«ur,• 

Gniewacze zwalczamyuśmie-
chem nie krótszym niż dwadzieś-

cia sekund, odkurzaczem, szmatą 
i przytulaniem do mamy. 

PASZCZAK ZGRYŹLIWY 
(RICTUS MALIGNUS) 
Rodzina paszczaków. Bardzo 

podobny do omawianego wyżej 
gniewacza. Łagodniejszy i mniej 
widoczny. Najlepiej obserwować 
paszczaki pod światło, dwudzie-
stego kwietnia, o szesnastej pięt-
naście, czasu środkowo europej-
skiego. W jednym domu nie ma 
ich więcej niż trzy i pół. Paszcza-
ki uwielbiają przestrzeń, przecią-
gi i kłótnie. Szczególnie kłótnie 
dorosłych. Przy tłuczeniu talerzy 
powiększają trzykrotnie swą zgry-
źliwość. Mogą występować za te-
lewizorem, gdy jest za długo włą-
czony. 

Paszczaki rozmnażają się nie-
chętnie. Podstawowym ich zaję-
ciem jest zagryzanie, zgrzytanie, 
zaciskanie pięści. Najlepiej cu-
dzych. Najlepiej ze złości. 

Paszczaki zwalcza się łatwo. 
Wystarczy nie marudzić przez pół 
dnia i paszczaki znikają z nudów. 

MEMOK POSPOLITY 
(0MNIVAG0R FLAVUS) 

MEMOK KUCHENNY. 
(OMNiyAGOR C0QUI^[AR1S) 

M ^ I O K ^ Y . ( O M N l ^ 

Rząd dziurkacze (Cavernu-
les), rodzaj gniotliwce (Vexala-
cea). Trzy gatunki memoków 
najczęściej występujące w Pol-
sce. Pozostałe trzy, czyli m. me-
mok (o. omnivagus), m. płowy 
(o. f lavus) i m. obrzydl iwy 
(o. foedus) występują tylko 
w Nowej Zelandii. 

Memoki mają to do siebie, że 
składają się z trzech wyraźnych 
członów. Przodotułów jest ju-
tro, sródtułowie dziś, a ogon 
wczoraj. Cztery pary nóg zakoń-
czonych pazurkami, czepiają-
cych się wszystkiego. Pogody, 
gorącego mleka, zimnego mle-
ka, koloru sukienki ubieranej 
do przedszkola. Memoki są bar-
dzo głodne przez całe życie. 
Nocami chichoczą przeraźliwie, 
nie mogąc spać. Opowiadają so-
bie anegdoty i dowcipy.W kółko 
te same. Poruszają się biegając. 
Biegają tak szybko, że jeżeli nie 
zauważyłeś, że coś widziałeś, to 
był właśnie memok. Bardzo 
wrażliwe na punkcie swojego 
ogona. Memok pospolity wystę-
puje wszędzie. Nie ma go tylko 
tam, gdzie przed chwilą był. 
Podobno szary. 

Memok kuchenny występuje 
wszędzie tam, gdzie go jeszcze nie 
było. Trzy:razy dziennie,zagląda 
cjo kuęłmi sfculęająę ęgoąa. Ue-

jjiok npcny, powstaje po zgaszeniu 

światła, szczególnie zimą. Wszy-
stkie gatunki m. są nieszkodliwe. 
Przy d łu ż s z ym p r z ebywan iu 
w otoczeniu zbyt dużej liczby me-
moków ma się wrażenie utracone-
go czasu. 

Zwalczanie: 
W razie potrzeby wszystkie 

zegarki w domu należy nastawić 
na różne godziny. Memok traci 
głowę, widząc, że ogon się spóź-
nia raz dzień i trzy godziny a za 
chwilę trzy godziny i dwa dni. 

P Ł A S K A C Z P L A S K A T Y 
(INCOLATOR TURGIDUS) 

Rząd wycieruchy wełniane 
(tritores lanaticea). 

W różnych częściach kraju 
nazywane plaskacz, plaskulec, 
płaskulec. Żyje wzdłuż osnowy 
dywanu. Czasami w popr zek 
wątku, co na jedno wychodz i . 
Płaskacz jest tak chudy, że ma 
tylko długość i szerokość. Żywi 
się w y g r y z a n i e m ma l eńk i ch 
dziurek w nieodkurzanym dy-
wanie. Po wygryz ieniu dziury 
dzieli się na tzw. półpłaskacza 
prawego i półpłaskacza lewego-
są to osobniki pośrednie. Każda 
z połówek p. stara się zalepić 
dziurkę w dywanie. Która będzie 
szybsza, wygrywa. W życiu pła-

[ skaczy to jedynarozrywka. Poza 
ty m się nudzą. Tracą h i w o ^ d y ^ 

i włącza się odkurzacz. - 1 v : * 

Ze wzg lędu na spadek popu-
larności d y w a n ó w , płaskacze 
nie występują zbyt często. Nie 
szkodzą, nie przynoszą pożytku, 
jednak warto je chronić. 

HERBATNIKOWIEC 
OKRUSZKOWY fTHlATOE 

PARTICULARIS) 
Rząd podłogowce (coaxatiora 

cea). Występuje tylko na podło 
dze. Nigdy w kuchni. Bardzo 
podobny do biszkoptnika (pla-
centor). Różnią się wcięciem 
w talii, której herbatnikowiec nie 
posiada. Biszkoptnik zresztą też 
nie, ale wcięcie ma większe. 

Powstają z okruchów ciastek 
zjadanych tam gdzie nie trzeba 
W pokoju, w łóżku, s a m o c h o d z i e 

Kiedy nikt nie patrzy przeobrażają 
się zupełnie, co jest charaktery-
styczne dla podłogowców. Uwaga 
g ry zą , powodu jąc g n i e c e n i e 
w czasie snu. Krzyczą na pająki 
co je bardzo denerwuje. Zdener-
wowany pająk nie spełnia swojei 
roli, bo mu nie wychodzi pajęczy 
na i pająk się stresuje. Złośliwy 
Potrafi zrobić awanturę marniej 
kupiła herbatniki "Kajtuś" anie 
"Maślane", czy "Domowe". 

Na widok miotły udaje, że S° 
nie ma. 

Trudny <lo zwalczenia. N # 
* ^e£sa^ot } i ęgąwczo herbatnik 

jeść \v kuchni! c 
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Srebrne 

BEZ BIURKA 
To ma być wielkie świętowa-

ne! Należy się ono naszym siat-
karzom od nas - kibiców. Zapra-
szamy z a t e m serdecznie do hali 
sportowej 9 kwietnia, o godz. 18. 
Bilety, w cenie 10 zł, można bę-
dzie kupować już dwie godziny 
przed imprezą. Jeśli coś z kasy 
jeszcze zostanie, po odliczeniu ko-
niecznych do zapłacenia rachun-
ków, MOSTOSTAL Z.A. przekaże 
resztę na humanitarny cel. 

Podczas spotkania będziecie 
mieli okazję poznać żony siatka-
rzy, zadawać pytania zawodni-
kom, trenerom, prezesowi klubu 
i kierownikowi drużyny. Wystąpi 

Jerzy Kryszak. Będzie też czas na 
pytania zaproszonych dziennika-
rzy prasy, radia i telewizji. Impre-
zę wzbogacą różne atrakcje, 
o których dokładnie napiszemy 
w JNG 9 kwietnia. Tym razem for-
muła programu BEZ BIURKA zo-
stanie mocno wzbogacona. To ma 
być niepowtarzalny show z wa-
szym udziałem. Sądzimy, że sta-
wicie się w komplecie, tak jak na 
mecżach. 

Organizatorem JEST NASZA 
GAZETA, przy współpracy z Miej-
skim Ośrodkiem Kultury i klu-
bem. 

SAS 
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Wiosna jest najpięknie jszą 
porą roku. Przyroda budzi się do 
życia, zwierzęta budzą się ze snu 
zimowego, kwiaty rozkwitają. 
Zielenią się drzewa. To czas dla 
zakochanych. Wed ług danych 
statystycznych w czasie tej pory 
roku ludzie najczęściej i najła-
twiej się zakochują, przeżywają 
największą miłość swego życia. 
To także okres niecierpliwie wy-
czekiwany przez młodzież oraz 
niepoprawnych romantyków. 
Wieloletnia tradycja nakazuje 
uczniom uczczenie pierwszego 
dnia wiosny. Można topić Ma-
rzannę w rzece, przebierać się za 
najróżniejsze postaci, wagarować 
i szaleć na całego. W dawnych 
czasach t łumy przebierańców 
wędrowały u l i c a m i miasta , 
a słońce odważnie wyzierające 
zza chmur, świeciło im radośnie. 
Niestety, dawne tradycje zanikają 
i podczas powitania wiosny nie 
czuje się już tak intensywnie 

atmosfery tego świę ta . Gdzie 
podziały się stare dobre czasy? 
Gdzie podziały się tłumy koloro-
wych przebierańców, kowbojów, 
Indian z pióropuszami, Arabów, 
Murzynów, hippisów z kwiatami 
we włosach? Może wyczerpały się 
już pomysły i ochota na odrobi-
nę szaleństwa? 

W piątek na Rynku koziel-
skim był tłumek ludzi . Brzdąc 
organizował swoje drugie urodzi-
ny. W tym roku nie wymyślono 
nic specjalnie interesującego. Je-
dynym, godnym zainteresowania 
obiektem, był tor wyścigowy. Wi-
dowisko polegało na tym, że parę 
osób kładło się na chodniku, a za-
wodowy ra jdow i ec z szaloną 
Prędkością pędz i ł na rowerze 
i przeskakiwał nad leżącymi ludź-
mi. Później był konkurs tanecz-
ny na gazecie, w którym wzięło 
udział kilka par. Szefowie Brzdą-
ca rozdawali darmowe bilety do 
kina, na baike Pt. „Dzwonnik 

z Notre Dame" Walta Disneya. 
Biorąc pod uwagę pożar, który 
wybuchł w siedzibie Brzdąca na 
ulicy Grunwaldzkiej i spowodo-
wał poważne straty finansowe, 
Tomek Wamtuła i tak wykazał 
się inicjatywą i dobrą wolą. 

Doszły mnie słuchy, że na 
Rynku miała być wojna szkół. 
Ciekawe kto wymyślił podobną 
bzdurę? W porównaniu z ze-
szłym rokiem było bardzo spo-
kojnie i kulturalnie, nie stłuczo-
no ani jednej szyby. 

A co ciekawego było w szko-
le? Kozielski ogólniak zorganizo-
wał konkurs klasowy na najlepsze 
grupowe przebranie „Twoje 5 mi-
nut". Klasy miały się zaprezento-
wać w 5 minutowym programie 

artystycznym, tematycznie zwią-
zanym z przebraniem. Wybrano 
również Miss Wiosny. Oba te kon-
kursy wypadły dosyć ciekawie. 
Nie zabrakło Arabów, zakonnic, 
mody lat 60-tych, hippisów, smer-
fów, olbrzymiego węża tańczące-
go labambę, satyrycznych scenek 
z życia rodzinnego oraz milutkich 
diabełków z długimi ogonami. 
W przerwach występował szkolny 
zespół. 

Nauczyciele postawili ucz-
niom twarde warunki: obowiąz-
kowe przyjście do szkoły na godz. 
8.00 oraz wyrzucenie ze szkoły, 
w przypadku zatargu z policją 
w mieście. Szkołę można było 
opuścić dopiero o 13.00, chociaż 
konkurs klasowy skończył się już 
o godz, 12.00. Tę wolną godzinę 
trzeba było po prostu przesiedzieć 
z wychowawcą w klasie. 

Ten cały pierwszy dzień wios-
ny, wydał mi się nienaturalny, 
sztuczny, pozbawiony sponta-
niczności. Uczniowie grzecznie 
poszli do szkoły, w obawie przed 
problemami z dyrekcją. Pani wio-
sna w tym roku nie powitała nas 
zbyt łaskawie. 

Gizela Kurowska 

A U T O R Y Z O W A N Y DEALER OPTIMUS SA HARDSOFT S.C. 

TTm A T E J K I 6, 47-220 K-KOŹLE, I PIĘTRO 
TB /FAX: 810-398, TEL.: 811-625 

^ KOMPUTERY ^ OPROGRAMOWANIE 
KASY FISKALNE ^ SERWIS 
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' :c ZAPRASZAMY 

BMW 320, 1989 r. prod., poj. 2000, 
czarny, cena 20.000 zł. szyberdach, 
komputer, kat., alufelgi, radioodtwa-
rzacz, tel. 82-15-00. 

Citroen Visa Super E. 1981 r. prod., 
poj. 1116, przeb. 160 tys.km., czar-
ny, cena 3,800 zł, kompl. opon zimo-
wych, szyberdach, nowe amortyzato-
ry, tel. 81-82-31 

Fiat 126 p, 1984r. prod., poj.650, po-
marańczowy, cena 2.500 zł, dobry 
stan techniczny, dużo nowych części, 
tel 81-93-44, po 15.00. 

Fiat 126 p, 1988 r. prod., poj. 650, 
przeb. ponad 100 tys.km., jasnozielo-
ny, cena do uzgodnienia, tel. 83-79-05. 

Fiat 126p, Xll/91, poj. 650, przeb. 53 
tys. km., biały, cena 5.800 zl, I właś-
ciciel, bezwypadkowy, K-K ul. Pias-
towska 73a/1, tel 82-32-66. 

Fiat Tempra, 1992 r.prod., poj.1600, 
przeb. 80 tys.km. niebieski meta-
lik,cena 19.800 zł. centralny zamek, 
wspom. kierownicy, tel 82-26-36 

Fiat Tipo, 1992 r. prod., poj. 1400, 
przeb. 52 tys. km., czarny, cena 
19.000 zł., tel. 82-20-58. 

Ford Orion, poj. 1600, niebieski me-
talik, cena 22.500 zł, szyberdach, 
zam. centralny, wsp. kierown. radio-
odtwarzacz, tel. 74-29-42. 

Hundai Pony GLS, 1991 r. prod., poj. 
1500, przebieg 87 tys.km., czerwo-
ny, centralny zam., el. szyby, pierw-
szy właściciel, cena 17.000 zł. Tel. 
83-48-68. 

Mercedes 115, 1974 r. prod., poj. 
2000 diesel, czerwony, cena 21.000 
zł, tel. 87-42-21. 

Opel Corsa, 1994 r.prod., poj. 1200, 
przeb. 38 tys. km., bordo metalik, 
cena 23.000 zł, kupiony w Polsce I 
właściciel, Ujazd ul. Gliwicka 38. 

Opel Kadet E, 1986 r.prod., poj. 1600 
diesel, cena 10.000 zł, brązowy me-
talik, sedan u drzwi, tel. 87-63-46. 

Opel Kadet Kombi, 1985 r.prod., poj 
1600 diesel, przeb. 189 tys. km., czer-
wony, cena 11.000 zł. Tel. 37-21-25. 

Opel Omega, 1993 r. prod., 2300 die-
sel, przebieg 96 tys. km., bordowy, 
cena 32.000 zł, el. szyby, wsp. kier., 
tel. 83-12-18. 

Opel Vectra, 1989 r. prod., poj. 1700 
diesel, czerwony, cena 21.500 zł, 
szyberdach, centr. zamek, wspom. 
kierown., autoalarm, tel. 84-45-48. 

Opel Vect ra , 1996 r.prod., poj. 
1800, przeb. 7.5 tys.km. wiśniowy 
metalik, cena 50.000 zł. ABS, RM, 
elektroniczne śruby, lusterka, tel. 
81-32-48 po godz. 16.00, 81-39-76 
do godz. 15.00. 

Polonez, 1989 r. prod., poj. 1600, 86 
tys.km., biały, cena 6.500 zł, hak, tel. 
85-47-14. 

Polonez Caro, 1995 r.prod., poj. 
1600, przeb. 33 tys km., zielony me-
talik,, cena 15.500 zł., tel 83-11 -29. 

Polonez Truck, 1989 r. prod., poj. 
1600, przeb. 80 tys. km., czerwony, 
cena 7.000 zł, 1000 km po kapitalnym 
remoncie, tel. 82-15-85. 

Polonez Track, 1989 r. prod., poj. 
1500, czerwony, cena 6,700 zł, obu-
dowa, tel. 83-14-53 po godz. 16.00. 

Renault 19, 1991 r. prod., poj. 1721, 
przeb. 69 tys. km., grafitowy metalik, bo-

gate wyposażenie, nowe opony, aku-
mulator, cena 20.000 zł, tel. 83-18-09. 

Renault 19,1991 r. prod., poj. 1721, 
przeb. 69 tys.km., grafit metalik, cena 
19.700 zł, wspom. kierów., elektr. szy-
by, elektr. szyberdach, centr. zam., 
K-K ul. Korfantego 8/43, tel. 83-18-09. 

Subaru Legacy, 1994 r. prod., poj. 
1800, przeb. 130 tys.km., szary meta-
lik, cena 21.000 zł, autoalarm, centr. 
zam., pełne wyposażenie, tel. 81 -05-10. 

Toyota Carina, 1993 r. prod., poj. 
2000, przeb. 73 tys.km., bordo meta-
lik, cena 40.500 zl. ABS, radiomagn., 
klimatyz., pełna elektr., centr. zamek. 
813248 po 16.00; 813976 do 15.00 

Volvo 343 automatic, 1983 r. prod., 
poj. 1400, przeb.125tys. km., niebies-
ki, cena 6.000 zł, garażowany, Szr-
gut, K-K ul. Archimedesa 14d/8, tel. 
82-42-41, po godz. 20.00. 

VW Golf, 1985 r.prod., poj. 1600 die-
sel, przeb. 130 tys.km., złoty metalik, 
cena 12.000, wersja amerykańska, 
klimatyzacja, autoalarm, szyberdach, 
tel.81-90-35. 

VW Golf, Xl.87 r.prod., poj. 1600 die-
sel, przeb. 100 tys.km., biały, cena 
14.500, katalizator, autoalarm, .radio-
odtwarzacz, tel. 036/4102371 po 19.00 

VW Golf GT, 1989 r. prod., poj. 
1800, przeb. 150 tys. km., czarny 
metalik, 18.000 zł, szyberdach, alu-
felgi, kubełkowe siedzenia, wsp. 
kier., tel. 82-41-60. 

VW Passat Kombi, 1991 r. prod., poj. 
1800, 90 tys.km przeb., czarny, cena 
26,500 zł, el. szyby, reling, wsp. kie-
rown., hak radioodtwarzacz, tel. 82-
34-41,81-66-13. 

Żuk blaszak, 1981 r. prod., szary, 
700 zł, ocieplany, tel. 88-65-31, K-K 
ul. Reymonta 7/6 

Winorośl - łatwa w uprawie 
Warunki klimatyczne wystę-

pujące w naszym rejonie całkowi-
cie umożliwiają uprawę winoro-
śli. Należy ona do najbardziej 
długowiecznych krzewów, lecz 
wymaga bardzo silnego cięcia. 
Daje się formować dowolnie i dla-
tego nadaje się do obsadzania al-
tan i murów. Wbrew pozorom jest 
rośliną łatwą w uprawie i rozmna-
żaniu. Pod jej uprawę nadają się 
gleby o umiarkowanej wilgotno-
ści, dzięki głęboko sięgającym ko-
rzeniom jest odporna na suszę. 
W okresie wzrostu winorośl wy-
maga temperatury powyżej 15 
stopni, podczas kwitnięcia 15-20 
stopni C., a podczas zawiązywa-
nia owoców temperatura może 
przekraczać nawet 30 stopni. 

Do jej uprawy nadają się miej-
sca otwarte, skierowane na połu-
dnie i południowy zachód. Sadzić 
ją można w postaci ukorzenio-
nych ̂ dzdneklub fciętyeh^Wał-
HÓtt łoży?Wińdr^)§Vrt)żfliii^ń 'się 
tóirdźG łatwo, JeżeTi ^r^stfztgS-

my określonych zasad. Łozę o gru-
bości ołówka tniemy na kilka ka-
wałków. Każdy z nich, powinien 
posiadać 3 - 4 oczka, cięcie dolne 
musi być proste tuż nad oczkiem, 
cięcie górne wykonujemy skośnie, 
w odległości kilku centymetrów 

nad oczkiem. Następnie usuwamy 
wszystkie oczka, oprócz ostatnie-
go, przy górnym cięciu. Dolną 
część łozy lekko zdrapujemy pil-
nikiem lub tępym nożem, by usu-
nąć korę. Dzięki temu sadzonka 
szybciej się ukorzeni. Dla pewno-

ści umieszczamy w ziemi po 
dwie łozy i obficie podlewa-
my. Czynności te wykonuje 
się tylko na wiosnę. Glebę 
pod winorośl przygotowuje 
się tak jak pod inne krzewy. 

Po przycięciu rośliny 
i wypuszczeniu pierwszych 
liści, pozwalamy na jej nie-
ograniczony wzrost przez 
pierwsze dwa lata. Do cięcia 
i formowania przystępujemy 
dopiero na wiosnę trzeciego 
roku. 

W czasie wzrostu, co 2 - 3 
lata, trzeba stosować nawo-
żenie obornikiem lub kompo-
stem i zasilać .rtawtfzarrtimd-
'grjezowfcpotasowymi'. • > 
A v , v .i > / > O. Grodnik. 
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Kędzierzyn-Koźle, ul. Gliwicka 23 
tel./fax (077) 83-51-65, tel. 81 06 10 lub 81 16 36 do 8 
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Dni Polskiego Biznesu w Seulu 

Z udziałem 
W dniach 5 - 8 grudnia ubiegłe-

go roku, z inicjatywy Ministerstwa 
Współpracy Gospodarczej z Zagra-
nicą i Ambasady Polskiej odbyły się 
w Seulu „Dni Polskiego Biznesu", 
czyli impreza wystawiennicza pro-
mująca kawałek polskiej gospodar-
ki. Zarówno pompatyczna uroczy-
stość otwarcia, jak i właściwe targi, 
odbyły się we wnętrzach nowocze-
snego kompleksu wystawiennicze-
go (KOEX) usytuowanego nieopo-
dal ogromnego gmachu „Korean 
World Trade Center". Obok ZCh 
BLACHOWNIA SA, zaszczytne gro-
no 22 wystawców zasiliły m.in. ta-
kie firmy jak: Agros, Port Gdańsk, 
Port Gdynia, Rafako, Stalexport, 
Varimex oraz sprawujący pieczę 
nad całością organizator imprezy -

warszawska spółka Polexpo Exhi-
bitions. Uczestnictwo w targach 
okazało się posunięciem ze wszech 
miar pożytecznym. Dało ono efekt 
prestiżowy w postaci zaakcentowa-
nia swojej obecności w tak waż-
nym wydarzeniu, jak i pozwoliło 
zgromadzić bogate informacje na 
temat dalekowschodniego rynku, 
w interesujących nasze zakłady 
branżach. 

Seul - niewątpliwie wizytówka 
Południowej Korei, gdzie koncen-
truje się gospodarcze, polityczno -
administracyjne i kulturalne życie 
państwa. Prawie 12 milionowy 
moloch, usytuowany wśród ósem-
ki największych metropolii świata. 
To gigantyczne miasto fascynuje 
swym rozmachem i nowoczesno-
ścią, a jednocześnie urzeka najczy-
stszymi formami orientu w postaci 
zachowanych w morzu betonu, 
szkła i stali - wysepek starej kultu-
ry buddyjskiej. Nie sposób w zale-
dwie kilka wieczorów zakosztować 
choćby części tej wspaniałej różno- . 
rodności, jaką mieni się to miasto. 
Szerokie, kilkunastopasmowe arte-
rie w centralnej części metropolii, 
niczym ogromny taśmociąg, w żół-
wim tempie przetaczają setki tysię-
cy samochodów. Na podobieństwo 
płynących potoków gorącej lawy, 
ciągną leniwie w przeciwnych kie-
runkach biało-czerwone smugi re-
flektorów. Złudnie pulsujący, kolo-
salny kobierzec tysięcy świateł, 
przypomina ogromną połać zasty-
gających iskier, wyrzucanych 

w nonszalanckim geście 
z gardzieli potężnego 
wulkanu. Wszechobec-
na iluminacja i kokiete-
ryjna gra zmieniających 
się jak w kalejdoskopie 
reklam, przykuwa uwa-
gę, zdając się zapraszać 
do wejścia w boczne 
uliczki dzielnicy rozry-
wek. Ku naszemu zdu-
mieniu niezliczone rze-
sze skośnookich Azja-
tów (w większości mło-
dej generacji), czynią 
użytek z tego co daje im 
połączenie bogatej ofer-
ty uciech z odrobiną 
wolnego czasu, jaki 
mogą wygospodarować 
dopiero u schyłku mę-
czącego dnia. Prawie 
z każdego miejsca poło-
żonego w promieniu kilku kilome-
trów od centrum administracyjno 
- handlowego, zwróciwszy głowę 
w odpowiednią stronę, ujrzeć moż-
na intrygującą w swojej okazałości, 
potężną wyspę na wskroś nowo-
czesnych wieżowców. Zbliżając się 
w ich stronę, widok staje się coraz 
bardziej imponujący. Niczym mon-
strualnych rozmiarów ochroniarze 
dostrzegalnego gdzieś w dole, wiel-
komiejskiego ruchu tkwią w pełnej 
powadze, z rzadka przepuszczając 
przyczajone gdzieś w górze, nie-
śmiałe promienie słońca, Jednakże 
nad tym wszystkim góruje przytła-
czający swym ogromem, przyoble-

czony w dziesiątki tysięcy metrów 
kwadratowych granatowego szkła 
gmach „Korean World Trade Cen-
ter". Dwudziestopiętrowy efekt ar 
chitektonicznej wyobraźni, z pew-
nością stanowi najlepszą wizytów-
kę dalekowschodniego „Tygrysa". 

Uzupełniając wątek rozmachu 
i nowoczesności, należałoby rów 
nież wspomnieć o naszej wizycie 
w progach najpotężniejszego kon 
cernu - „Daewoo Corporation', 
który poprzez imponującą prezen 
tację swojej wielkości i osiągnięć, 
wywołał ogromne wrażenie na za-
proszonych gościach z Polski. 

Tekst i zdjęcia: JS 
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N o w e w y s y p i s k o ś m i e c i 
w K -K , n a j w i ę k s z e na Opol -
s z c zy źn i e , zostanie oddane do 
użytku w maju . Szerze j na ten 
temat już wkrótce, w rozmowie 
z dyrektorem „Po lwodu" , f irmy 
w y k o n u j ą c e j całą inwestycję. 

Fotoreportaż: 
Andrzej Szopiński-Wisła 

2 KWIETNIA 1997 WYSYPISKO 
JEST NASZA GAZETA 


